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Niedziela 4  (17) listopada 1912 r. Rok VII
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& ęło p lsd w  R e d a k c ja  i 
R edaktor prrj jm uje *d  nr - r
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■ iuu t a ^ r i  f O r a a t  n a u  
- —  ■—  » —  I w
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W SIO  F n i m C Z U & B U B n i U

J "  E C jZ E H A t Z a Wij rsr  pefiitrw'- ftib J-gw 
i  rzed «rirp»r- 40  kop. pierw szy .  20 kop. każdy i j k  
ntcpwjr r u ,  n  teksteu 20 k. p ierw  izv i 10 kop. o m  
■tent— zaw iad. żałobne po 40  k . W  n  o " ,c a  
Jh. idestsae* w iersz petitow y lub je g a  m icjkci. 1 r b

U u ib M *  p o  . o ^ ń c z y  F  k o p .  ■ 

I sołoszeeia przyjmuje A d n ln is tn e iL

T e a t i*  M i e j s k i .
_  _  r t f f A l  r*l l «  n t * T I fn 4  _  _ M      

D v  ł » o m  M . Tepoe* -  "
w  _  Dziś do. 4 listjpada przedstaw, w  poł.

po cen. ogóln ie przyste j  „ C a r m e n " -  B iorą udz. fw i»-ijUg alf. ro s ) Pp 
ponenaa iowa, Skibick-.; p p : Gorczakow , MoCzarow U iuchancw  i in, P o ­
czątek o godz 12 i pćl p0 poł. W ieczorem  po cei zw ycz „ C * e r e a * i© « -  
hi<>. B - r z e  udz. (w e - j .  a f r o s ) pp Drahomirecka, K argow a ; p p : Bo 
k ow , B-Jjnin, N iem ów , P o l a r « .  I lu( banów. S zw ec i in. p aCząfeK o g . f  
w iecz. Ju.ro dn. " ------  • M «r —  ,    ' « t r n

«88&888£3gg88888888S8? 88888888i8R88S88S8SS:S8̂
5 6  P a d ® G « p o i i a r » r  K lu b u  P o l a k i e j o  „ C G N I K o "  niniejszym 
0 0  zawiadam ia pp. Członków i Ich Gośc\ że w  rocznice otwasci* 

klubu w  niedziele d. 4 listopada r. b. odbędz'e sie

Grand opera" 
cza ,» F a u . t Up

'uw, ro iajew . •  -----   - -  -—  - m. Początek o g. 8
występ primad. Cesz rskiej Mar. Dp_ j p^rysk. teatru 

M. Kuzm ecowej z udzirłem L. Zino-.jjevva i P. C<s wl_ 
W e wtorek c (i w ** sredr dn. 7 wystąp

M. Kuzniecowej z udz. L, Zinow jew a „ R » " * * °  * J u l ia ” .  Liiety n* w szy­
stkie ozntczone Przedstawienia nabywać można w  kasie tn*ru. W krót­
ce w ystaw. bedzie po raz pie-w szy w  Kijowie nowa opera kom. , ,C * » r -  
, , r  T u P b a cr”  muzyka E. Espozito fautor op- .jCamurri.") y/c  czwartek 
d. 8 po raz 12 „ M - m e  B u t t e r f l ; ”  (Czio-Cz“ >-San).

»O oeaozny o b iad " 493

w  l o k a lu  K lu b u  o  g .  7 w .  Zapisy w  kanc. Klubu dc <J 3 b. m.j 

| * « & «

ity  I l i m a n  rauzyKa Ł. EspOZ'to ffluiui _ ,.^^^urra"). \VC
d. 8 po raz 12 „ M - m e  B u t t f c r f ly "  (Czio-Czio-San).

T e a t r  „ S o t o w c a w ” .  . .
UZjś dwa przedstawiłnia; w  południe po raz 2 Gribojedowa „ G o r i e l  o t  
u n a ”  w  4 aktach. Początek o gocD 12 jv południe. Cem ogólrśe p rzy­
stępne. W ieczorem  po raz drugi , , P r o f e e o r  S * o r io y n ”  w  4 aktach, 
Poćzątek o g 8 w. Ceny zv yczame. v* poniedziałek d 5-e° ogólnie 
przystępne przedstawienie po ra : ostatni „ 'D o n  J u a n ”  w  5 a»t W e wtóre/, 
d. 0 po r z 6 „ D o k r z i  u a a y t y  f r a k “ - W e czwartek d 8 P° raz 7' my 

D o b r z e  u s z y t y  f r a k 11. W  piątek dn. 9 listopada bene is M. Dagma- 
rowa-Żukowa po raz pierw szy nowa sztuka ii T a je  cii ni g c  | a ś n 0v,> ^e_ 
ny benefisowe. W krótce wvst. będzie „B e t aml«* (Mały przyjaciel).

t .  _ j -  U  n a h i a  1     — i i  U . \ n  n

W e czw artrk  dn. 8 listopada w  sali 
Klubu /..upieckiego odbędzie się

K o n c e r t  "& £ £ %
i ort. z« składu J . K e r n t o p f .  Początek o gadzinie 8 i ,pół wieczorem 
Bilety '.o nabycia w  księgam i W ł. Idzikowskiego, KrcszCzatyk 35. 4737

A . W IALCEW EJ
S A L A  K U P IE C K A . W e ś r o d ę  d n ia  7- g o  l i s t o p a d a  1 —

K O N C E R T  L U B O Ś  Ć
Lei, Anny 1 Pietra
Początek, r. godz. 8 i pół wieczorem . Fort. ze składu p. K e r n to n fa .  
B ilety w  księgarni W ł Idzikowskiego. 5005

2-gi N ew y Teatr
Mid]3ki

(Aleksandrów. 12)

OPERETKA
' d y r e k c j a  

iM. P. Llwskispo,

Dziś dn. 4 listonart. „ H r a b i a  L u k s e m b u ro ” - Biot 
udz, pp.: Orel R a d z a n o w a , Kazskazowa; P°-: A .  Vudz. pp.: Orel r t a c w p  Kazskazowa; P ° : ^ .  . 
ł ński, Radomską Fcona Esoe i in Balet J. Oistia

1 -r-. ■ - U „ l/>fnir>9 A (tAW.-*“Pr m bi.ietnica A , G iw ,i ł0’Aa P o c z ą e k o g  
8 i pół w Jutro d. 5 80 listopada ogólnie przy-tępn< 

zedri. „ C d r k a  u l i c y ” .  Mieisea od 30 k do 3 rb 
50 k. Główn. bapelm. Szpaczek, Gł reż. Krigeł ! 

w vct h^dzie sens. operet. Eondynu Satyr”
W krót

Iow a.
8 i pół 
przedst.
50 k. Główn. feapeim. o z P»vzck , ut reż. Krigei, vv ^roi 
ce w yst będzie sens. ope 'e t. Londynu Satyr". Bilety 
n .byw moż. w k s ^ g .  W . Idzikowskiego KreszCz. 35 
" i  1 0 -3  p p .  W  kasie teatru od g g ,w< pełn. dyr. N

B U T LE R . ___________

T e a t r  M a t y .  (Miniaturę)
1) Telei atya r*1,, 2) 2 T W A. Strbskisj. 3) tty- 

"  solo l",rś k,op 4) Ukraińsk. miniat. 
Swatanija na Wecze my ciach" 

..Kozaczek" “

sigpy
A . Czer 
nowa »» 
ze śpiewam i 
i tańcami

Uńce FeseLko 
Szulgs

pou 
kitr. 

operetka 
w 1 akcie

3043

Cyrk „ H i p p o . p a t a c e ” Mikoiajowski f
w  niedz..:lę dn. 4 listopada o g 1 P° Po ł- Ś w i ę t o  d l -  d « ! e c i - s ?e- 
C . i u y  dz.e *rny cyrkow y program, Bezpłatne w o :enie dzieci na kucy­
kach i m zwierzętach C e ry  znizonr. Dzieci do lat 10 płacą połowę 
W ieczorem  o g. « , p6j WSr Baia l‘. pr-edstawir nie w  3-Cn ,d d rfa ł« h  Bio- 
rą uazl*ł - tgtcłscy bu lesk-kiowni pp Bud 1 Maj, ekscemrYCZni m uzykan­
ci pp. Faradett i in. i a k> u r e n ie  sportowe am eiykahsk.e g^v p ®lo i 
W A L K A  o konia na nagro l« Ceny zoyerajn e.

„ E ^ s p r e s s ”  J ; r̂ :i.. BiaJa- Teatr 
C e r k i e w .  A r t y s t y c z

listopada. B y t ę o a o e  pi s s a .  d a m « n a tr o « > n 't>  W iel-Dnia 5, I;.
kiego obrazu w  4 ^udziałach 1500 m. dł. dla słarsrych ■>070

„Dzieje Grzechu11
Stefana Żeromskiegon • Tirm nKrOłPm ® .>— — — ' •

w edług zrak o a iteg o  dra
rnat t po^^-tego p)'»rza ___
szych j n  W arsz Teatrów  Rząd. Tym  obrazem z w y c i ę ż y  wszechświa 
t./wz rekom  dat.iia, Z  p-wa<Ju <5użyca w y ^ a tk ^ ^ jcn / e s ło n y rl. 
przez dyr* cyę dia wystaw, tego cbrazu, oetfsy m ie js c ,  z a i ę k a i o n e .

Rada Gospodarzy Klubu Polskiap „OGNIWO**
n in iejszym  zaw iadam ia, że

L e t c y  a  T a ń c ó w
w dniu 4 b. m. nie będzi* mieć m iejsca. 5°̂ 3

O b i c i a  m e b l o w e od najtań­

szych do najwykwintniejszych stylowych, 
'//• vę -p -  fN ^ y r o b u  krajowego i oryginalne fran- 

0?/^ /. V  J S ^ c u s k ie  w wielkim wyborze.

\  Firanki odpasowane i ze

sztuki.

Chodniki i suk­
na. dywanowe

do wybijania 
pch a- 
part.

gotow e 1 ua zam o w itnit po­
dług specyalaych rysunków.

D y w a n y  w iasaego wyrobu 

francuska i oryginalne perskie orai 
tureckie. S erw ety  kapy i t. p.

Ceny podług cennii:a fabrycznego

1

K A B A R E T

B a - B o “
GRAHD H O TE L. 

Nowy p ro g ra m . Nowi a rty ś c i.
Kupłecistałautor ‘ :w i « t l i « C!t, f  
Liryczna śpiewaczka B o p sk a .
Wirtuoz na bałałajce Z a d c r in -  

olski _satyryię I. Zajdów ® ^ 1', koloraturowa śpiewaczka L u c i  
Florais, wirtu02-koniik W. Stirpnoj, liryczna śpiewaczka Pop. 
c e  1 in. n - “Pierwszy w ystęp A .

Kolacye 
Boczątek o

M a to w a .

Conferancier Al. Aleksiejew.
1 rb. 5u- Stoliki bezpłatnie,

godzinie 11-ej i pój wieczorem . 4542

S P O ttTIN G  P A Ł A C E
R O LLE R  -  SK A T IN G  RINK Mikołajewska 4|6.

2  a c a n a e

1 szy od 12 g .  do 2 i  pół po poł.
2 - g i  c d  8-ej i  pgj w> j 2  w nocy. 

D o ś w i a a c z e n i  i n s t r u k t o r z y  i  i n s t r u k t o r k i  

O r k i e s t r a  wojsk. muz. p o d  b a t u t ą  Br. Rogowojów.
Pierwszorzędua lestauracya.

Zarządzai 4Cl )■ J«rołow DyrekCya 1 Szosznikow  
. ..^ N O N S: W  jodoIS 10 go listopęda w spauiały japoński w ieczór
Kosiyutnowy.

Z a  n a jła d n ie js z e  k o s ty u m y  ja p o ń s k ie  c e n n e  n a g r e d y .
W e jś c ie  50 k o ę . W rotki 50 kop.

Pozostałe rtiteisca przy stoliV»ęVi n ab y w ić  n ożna.

Elega nokie w ojskow e

p f l R S
p p - studentom ustępstwo 
towary.

cywilne ubrania
F u n d u k lB jo w sk a  Ne 3
w prost cuk. F ranęols.

O t r z y m a  n e  n a  a e z o n  rosyjskie i angielskie
4z85

^ C A O K M I K  M M A O K K U r ^ l K ł

3  J u b i l e r ó5 K r e a z c z a t y k ,  Jut 27 r w  p o d w ó r z u .  r;
K Przyjmuje iię  z; mówienia na > ł o t s r e b i n e  i bry'antow e w yro Dy j u- a
I  bilerckie . artystyczne^ upominki Jubileuszowe. V 7szystkie prace w y  I  
H konywai e są gustowniej i po przystępnych Cenach. Zakład otrzym ał w 
5  mnóstwo podziękowań za artystyczne i sumienne w yKoncienie robót. *
A ?scascx. i k y  r u c  K ie ;:  < O K Ą O ig a c  k h k i w k i k i k i k i ^ k ^

im portowarych w ysok'ej pół 
krw i A n p lo  -  N a r m a i .:  m , 
H o r f o lk - B r e t o n ó t v  i P e r -  

u z e r o n d iw
osobiście zakupionych otrzym ał

3 0 WY TATTERSAL
T  rębacka 11. —  L itew sks 3, w  W arszaw ie. 5035

O g ie ró #

Otwarty zo 
stał spożyw ­
czy m agazyn  
Skład win i 

wódek
W Mohylowie-PodoPbkim

przy_ ulicy Kijowskiej w  domu Nr 15 pp. Fochów  wprost restauracy

’  L icząc nB obrót 138 c^ny na towary najniższe

i 'M U
FISH A RM O N IE pierwszorzędnych fab-yk, G IT A R Y . B A Ł A Ł A J K I) 
M AN D O LIN Y, G K R Z Y I-C L , G R A M O FO N Y i piyty. BU najrozmai-
tszych wydań i abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

G łó w n y  s k ł a d  in s t r u m e n t ó w  m u z y o z n y o h  i n u t

H . J .  J E N D R IŚ E K  w Kijowie
Kreazczatyk 4i  B el Etagę “    - -  -58s Oddział w Baku.

B i b i k o w a k i S B u lw a r  4 ,  t e l e f r 4S 0 4 .
Pokoje dla chorych  stałych  od 3 do 7 rb. dziennie z utrzys 

opieką lekarską. P rzy  leczn icy  m ieszki a lekarzy.
taniei

Ambuiatoryurc tania

S z c z e n i e n i e

(50 kop. od po rany) 41*  
przychodząc, chorych

O  a  P %

P rrc  bw njn dla badaó  cljunticznych i baakte-
 ry d o g ic z n y c h .---- -

p o d  k ic p u n k ic m  -

0 'r*A. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, Soku żołądko 
w  eg*, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

SERGDYAbNOSTYKA SYFILISU.

. K i j o w s k i  j S y n d y k a t  R o l n i c z y
B u lw artra  9 .

f  O i p  C A i

S IE C Z K A R N IE  parow e fab. KEM  S A , ręczne i ,  konne DEN1A L L A , bębnowe MORITZA 

S IE K A C IE  B E N T A L L A ; PARN IKI, S ^ U T C W ^ K J , GN IO TO W N IKI i K0 ZD R A B1ACZE
KU CH Ó W  p ie iw k zo rzęd n y ch  fa b ryk . 4999« Fortepiany i pianina

J .  S 1 i i  t  h  n  e  r
w  L IP S K U

lagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w /staw ach  15-toma pierw** ** 
n r  nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym  la 1 wsz^^nswiaiowej 

w ystaw ie w  B rukseli p ie r w r a ż ę  n a g r o d ę  Grand P riz.

J. K o r n t o p f  I t y n
w  K ijo w rie , K R E S Z C Z A T Y K  AA S S . 605

3 Y W A 3 0 WP i e r w a z y  wr K i jo w ie ,  
w  K r a j u  P o t u d .- Z a o h o -  
d n im  S p e c .  M ag . 3  / u

P o r t y e r  i W l a t e r y i  M e b li  w y c v
K r e a z o z t i^ y k  N * II, o b o k  .G ie łd y , t e l e f o n  AA 29 -LO .

OTR“  D y w a n y  W a r s z a w s k ie
F R A N C U S K IE  i M O SK IE W SK IE  najnowszych aeseni

M o t n p u a  M o h l n u f p  WP w szy stkifh  stylach od.najtańszych 
I r l u  O I j o  I f l O U i U n G  do najwykwintm ejszycn

Sukno dywanowe i chodnik: k o l o r a c h .

3236 C e n y  j a k  p o p r z e d n i o  p r z y s t ę p n e .

Założony w  1881 roku Saład Broni

itJ. S osnow sW
W łaściciel C . L IS O W S K I

poleca broń naj­
lep szych  fabryk, 
których posiaaa 

przeds>.awici6l- 
stw o na Królesł wo 
Polskie i Rosye, a 
mianowicie: Hol-
Hnd Ł  holiandL-td, 
Londyn; W estley 
Ricfaras & C-o, 
L td Londyn — 
bronie uni./ersal-. 
ne„Expiora" l.Fait- 
leta"; G. Defourny- 
Sovrin C-o, Lióge; 

Manufartu/e Lii^oisa d’A rm e si Feu, 
Liśgę— dubel-ówki z lufami ze słyn­
nej stali Cockerlll do prochu bez 
dym nego bezkurkow e o d g o rb ,, kur 
kow e od .4 rb. Joh. Spring srs Er- 
ben, W iedeń— bromo szrutowe, sztu- 
Cery dubeltowe najnowszych typów,. 
szL ccry Mannlicher - Schoenauer. E- 
Schmiat & Haberman, Suhl —  sztu­
ce y  w szelkich typów. S tale na skra- 
uz _ wielki w ybór broni: James Fur 
dey & Sons, Londyn; W. W. Greener 
Londyn; Charles Lancaster C-o 
L-td, Londyn i t. d., i t. d. Najlepsze 
naboje szrutowe w  gilzach firm o­
wych „ J .  Sdw now rw ki, W a r a o i ie '*  
w a r s z a w r a ,  T r ę b a c k a  9 , t e l o f .  
47 -47 .  Cenniki na żąaanie. 30P4

GRIES OBOK BOŻEN
P i-  -w rararz-^ W n a k l i m a t y c z i i .  
u a d e a w U K O  w Y U M I n .  T p - o i u ,  

>n o f  1 In. I! iw r z n ś n ia  d o  
k o A o a  m a . * h o t u l- P e n a y o n a t  

A Z a k ł a d  I s c z b i u r y

S o n n e i t h o T
k i e r o w n i c !  p n  J e k a r c k i e  D r 
K a z i m ie r z  ł-|i> b y ł y  d ł u g o l e t  
n i a s y a te a / k  K l in ik  R e w .  Uniwr 
J a g ia l l o A c k łe g o .  Polskie prospek 
ty  illustrowane na żądanie. 417

D R ZE W O  O P A ŁO W E
Skład S- Piotrowskiego

t.a Przystani. Telefon 22 34. Żaihóft- 
przyjm., osob. listownie i" tfl* :f. 4095

Koiiie wierzchowe
ujeżdżonr pod męskie i demskie s*o- 
dło od 200 do 1,500 rb. w  PihpkaCh 
stacyi. “r ol :j , poczta i telegraf Dem- 
czy P. Z. Kol. Ż el Sobieszczańaka

GAE P A R IS u

V
Perfum y w  zupełności nowe i 

nie dc naśladowania

J O N E S  P A R I S
Fabryka znanych wspan. pe-futr

Regent de F'ance,Venl-Vici
etc. 4008

Sprzedaż w  lepszych magazynach.

A .  E t G .
U t ó f f l  i” flliOMICZRft 

mtcsf ia k u - A nt
7° %  A  r a it t ii  

uzutdDDici /  JyL \ PIUB

ClOSYjSKIE TOWARZYSTWO
„Powszednie I-wo Eleklrynor

Oddział Kilowjkl. 
Ptorezna. 17. =  Telefon 10-64

KłrdWkl Bibjrwii t t l i l
r , m i o r * * ' 1 pia»iialdlO dl 

Q<Rrztda«cd«

4701

S a n a k o r y u m  l - r a  S O L M A N A .
Warszawa-, A .. Szucha 9. C h i r u r ­
g ia .  Choroby kooiet. Pobyt i opa­
trunki rb. 3—7 dziennie. A m b u k a -  
t o r y u i r  12— 1 pp. 5

Zap/ząg angielski now y eieganC. 
Sprzedaję RajtarśKa 19. 5017

IT A L IA  V IA  
S E R K A  22.Hatvi pod benuą

Pensyonat polski
Zofii Niewiadomskiej. 4t)8’

h M R U L A T flB T U N .

T-wi Lnaizr Specihsui
Rejtarska 12 d w łas. T elefon  17-50 
Codzienne rrzy jęc le  chorych n rzycf j  
dzących wdzystk icn aptc>atności 
Porada 60 jrep. KonsaltaCye, szcze 
pienie ospy, badanie usi_gi i ma 
mek. A n alizy R ozkłaa godzin prz.y 
jęć  wc w szystkich apiekacL 199.

K u R Y  Plymoufn-roCk, Langszan 
włoskie, SĘSI emdenskie, K A C Z K I 
pekińskie, IN D YKI bronzowe, nagr. 
złot. i sr*‘ D. med. Premj. .n . l t « n > a  
zaród. rud. ang. rasy TAM W O RTH  
słyn. i  w yłrzym . od 2 mieć. do 2 la. 
| o  cen. przy jt., poćz. Eamborodek 
kij. g. Zarz. maj. p. J. Połthow skiego.

4495

Czytajcie „Miesiąc Ilustrowany" 
Nr 6 w yszedł i zj wiera Pod Mas 
ką now. Kiedrzyńskiego. Żegluga 
podmorska. W ielk i W ładca Japonii. 
Podobieństwo w  karykaturze (5 Dlansz 
karykatur) Albania FrL.ińskiego-bL 
ja (£*' t). Z łotow łosa Dziewczynka 
ro w . Kornela Makuszyńskiego. Muza 
D źw ięków  (19 repr. obrazów). Mie­
siąc polityczny, sportowy, teatralny, 
wojna, mody etc. 100 stron tekstu 
bogato ilustrn uranego, aktuaLiego in 
teresującego. Numer pojedy.icy/ kop. 
60, w  prenum eracie kop. 60. 4998
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d. l i  listopada.
Punkt ciężkości w polityce A ustro-W ęgier 

Przeniesiony został, jak to sw ego czasu prze­
w idyw ał Lisma^ck, do Budapesztu. Tam  teraz 
zbiegają się nici polityki austryacko-węgierskiej. 
Cesarz Franciszek Józef zjechał na dw a tygo­
dnie do Budapesztu, tam przyjm ow ał na zamku 
w Budzie am basadora niemieckiego hrabiego 
Tschirschkiego, tam odbyw ała się wielka rada 
koronna ped przewodnictwem  cesarza i przy 
współudziale następcy tronu arcyksięcia F ran ­
ciszka Ferdynanda, prsy obecności marszałków 
i szefa sztabu generalnego S:hem uy oraz in 
spektoi a trm ii gen. Gon ada von Hoetzendorfa. 
Tam  zapadły ostateczne postanowienia co do 
wstrzym ania dalszego pochodu Serbii nad A drya- 
tyk i wydania stosow nych zarządzeń, aby ten 
pochód w danym wypadku siłą powstrzym ać 
Tain też postanowiono niepodległość Albanii 
pod księciem, którego w ybór ma być przez Au 
str-yę, Niemcy i W *i;cby dokonany.

W  B u d a p e s z c ie  wreszcie p r z y j ę t o ,  j a k o  
s p e c y a l n e g o  w ”! Ja u n ik a  Bm garyi, p r e z y d e n t a  

S o b r a n ia  bułgarskiego, d z iś  n ie z a w o d n ie  p i e r w ­
s z e j  osobistości p o l i t y c z n e j  w  z w ią z k u  b a ł k a ń ­

s k im , p. D anew a, k t ó r y  w c z o r a j  k o n f e r o w d

ministrem spraw zagraniezrych Berchtoldem, a 
dziś udał się do cesarza na zamek w Budzie, 
poczem pow raca do Sofii i będzie pośredoiczy) 
między Austro-W ęgram  a związkiem bałkań­
skim co do A lbanii i portów, które Serbia chce 
zająć n aa Adryatykiem . Jutro udaje się na­
stępca tronu Franciszek Ferdynand do Berlina, 
gdzie maią zapaść uchwały co uo dalszego po­
stępowania trójprzym ierza w sprawie zatargu 
austr o- serbskiego.

Urzędowe inform acye, które rozesłano do 
pism z urzędu spi aw zagranicznych, brzmią 
bardzo zdecydowanie. Uczyniono to z umysłu, 
aby w  Serbii wiedziano, że A u siro-W ęgry  od 
postanowień powziętych absolutnie ru** odstąpią

A ustro-W ęgry muszą w najbliższych dniach 
ujawnić sw e interesy ze względu na lytu acyę 
bałkańską w sposób niedwuznaczny i katego 
rycznie. Dzienniki półjrzędow e zapowiadają 
akcyę stanowczą na koniec tego tyg o d iia .

A ustrya znajduje s'ę w zupełnej zgodzie 
z W łocham i i Niemcami, a więc krok. Austro 
W ęgier będą identyczne z zarządzeniami troj- 
przymierza.

W arunki, jakie A ustro-W ęgry stawiają, są 
następujące:

1) A ustro-W ęgry nie staw iają żadnych 
żądań terytoryalnych na Bałkanach.

2) Dom agają się organ izacji państwowej 
niepodległej dla Albanii ewentualnie autonomi 
cznej Albanii, jako niezaw isłego księstwa.

3) D om agają się, aby Serbia w  jasny 
sposób określiła sw e aspiracye co do portów 
nad Adryatykiem , przyczem zaznaczają, że tiój-

przymierze nie zamierza w żndaym razie przy­
jąć f a i t a c c, o m p 1 i.

4) G dyny Serbia chciała przew lekać w y­
jaśnienie spraw y portów adryatyckicb, aby pod­
czas rokow ań dyplom atycznych rozniecić n a­
miętności ludowe, to A u siro-W ęgry poprą sw e 
słowa i sw e noty odpowiednio do stanowiska 
wielkiego m ocarstwa. (Flota austryacko-włoska 
podjedzie do Durazzo).

„R eichspost", które teraz j :st wyraźnie 
organem stronnictwa wojskow ego, bardzo sta­
nowczo określa zadanie Austryi, jaso  m ocar­
stwa nad Adryatykiem- Przedewszystkiem  
stwierdza jednozgodaość celów  politycznych co 
do m erza A dryatyckiego A ustryii W łoch 
a nadto wskazuje, że ze strony A nglii 
raczej poparcia, aniżeli prz* szkody w zamiarach 
sw ych mogą się w  A ustryi spodziewać. Co do 
Albam i, to „ Reichspost" w  formie polemiki z 
dziennikami bialogródzkimi stwierdza, że albań 
czycy nie są wcale spokrewnieni ze słow iana­
mi bałkańskimi. Jest to ras* dawnych illiryów, 
któizy na półwyspie bałkańskim mieszkali o 
wiele wcześniej, in iżeli późniejsi przybysze z 
połnocy— słowianie bałkańscy.

Nie jest prawdą jakoby albańczycy nie 
posiadali zdolności padttw  twórczych. Przeci 
wnie, w bardzo odległej przeszłość tw orzyli 
państwo niepodległe. S  k u t a r i było stolicą 
niezawisłego królestw a Albańskiego jeszcze za 
czasów Aleksandra W ielkiego.

Podczas burz dziejowych, jakie szalały na 
półwyspie bałkańskim, albańczycy zachowali 
sw oją czystość narodową i niezależność. K o ­

rzystał z w olności swoich gói nawet wtedy 
kiedy Serbia wpadła w niewolę turecirą. A lban- 
ęzyk nawet wtedy, kieay przyjął religię mabo- 
metańską zachow ał świadomość narodową i za- 
wsz* czul się i czuje się aibańczykiem i nigdy 
mimo olorzym iego fanatyzmu mahometi ńskiegc 
nie zespelił się z turkami, W alki albańczyków 
mahometańskich z tutkami nawet w ostatnich 
czasach dow iodły, że mimo wspólności religii 
istnieje między albancrykam mahometanami a 
turkami wielkie przeciwieństwo A le także i wo- 
Dec sei bów zacnowalł albańczycy zupełną sw ą 
niezawisłość.

Nawet w Skutari i w Durazzo, gdzie żyje 
kilkajtysięcy rodzin serbskich i aucow atzebć w, czy-
i rumunów, albańczycy zachowali sw ą naro­

dow ą odrębność.
Zatem  nie m^żna mówić o połączeniu 

albańczyków z serbam: i czarnogórcam i na te* 
podstawie, że kilka plemion albańskich połą­
czyło się w walce przeciw turkom z czarno- 
górcaml. W ielkie piemiona albańczyków jak 
Salzo i Klem ent. zachow ały się oporni' prze­
ciwko anneksy" czarnogórskiej. Chcą bow em 
niezawisłości Albanii, t  wcale nie połączenia 
czy to z Czarnogórą, czy z Serbią.

Nie nato zresztą na południu przaorowa 
dzono radykalną zmianę stosunków, aby znów 
w ytw orzyć źródło wielitiego i nieustannego 
niepokoju w Albanii i tym sposobem stw orzyć 
n o w ą  M a c e d o n i ę ,  której sir Europ? teraz 
nareszcie po tylu labach przez zajęcie jej przez 
Bulgaryę pozbyła.

Z  tych wszystkich m otywów dochodzi

„Reichspost* do wniosku, że utworzenie nieza­
w isłego państwa Albańskiego, jest m storyczną 
koniecznością.

Pośrednictw a między zw iąziiem  bałkań­
skim u Austro-W ęgram i co do Albanii poóiął 
się prezydent D a n e w, który po kilkudnio­
wym  pobycie w Budapeszcie pow raca ja*o  
upełnomocniony pośrednik do B ułgaryi i bedzie 
w głównej kwaterze kiólew skiej w  Starej Z a ­
gorze, gdzie złoży sprawozdanie z odbytych 
tonffrencyi w  stolicy węgierskiej.

Prezydent D  ?. n e w wyótępuje jako upo­
w ażniony pośrednik między ząJaniami rer ofi«i 
mi a uprawnionymi żądaniami A ustro-W ęgier 
i W łoch, jako obrońców interesów na w ybrze­
żu albanskiem morza Adryatyckiego.

Z  A n glii nadchodzą dzis depesze potw ier­
dzające, że m i s y a  D a n e w a  nie była 
podjętą bez porozumienia się i zgody A nglii.

„D aily  Tnlegraph* donosi, że misya D  a- 
n e w a w Budapeszcie polegali, na złożeniu 
zapewnienia, że B ułgarya nie bęuzie popierała 
militarnie żądań Serbii, zmierzających do uzy­
skania poi tu nad Adryatykiem . Także urzędo- 
W f o rg a r gabinetu W estm insterskiego t W est- 
muister Gazette" oświadcza, że Serbia nie może 
liczyć na poparcie A nglii w spi&wie żądań 
portu nad Adryatykiem .

T ?k  więc z całego przeglądu w ypadków  
i konferencyi, jako też ze zgodnego głosu pra­
sy  półurzędowej wynika, że na drodz- pokojoi 
wej A ustrya i tym razem p o a o D m e . jak roku
i9o8-go potrafi przeprowadzić sw ój umiar­
kow any program  minimalny na Bałkanach, f  ^

\
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W praw dzie nie minęła jeszcze god z;na 
strachu przed w ielką w ojną na w ypadek, g d y­
by A u stro-W ęgry spotkały się w  sw ych za ­
mierzeniach z decydującym  oporem  strony prze­
ciwnej i m usiałyby się uciec do kroków  n ie­
przyjacielskich i silaiejszej represyi; dziś, po 
skończonej misyi D an ew s, usposobienie jest 
znacznie spokojniejsze i koła miarodajne mają 
nadzieje utrzym ania pokoju i przeprowadzenia 
w szystkich ią d  ń A ustro-W ęgier.

W  L.

O szczercy memoryał.
Przed paru miesiącami przew ódcy htwo- 

m aństwa złożyli Sto licy  św . memoryał w spra 
wie rzekom ych prześladowań polskich; a obec­
nie ukazała się drukow ana po włosku broszura 
p. t. .Położenie litw inów  katolików  w dyecezyi 
wileńskiej i w ybryki wszocbpolskości. Memo­
ry  ał kleru katolickiego litew skiego*.

A b y  dać pojąć czytelnikom .sp o sob y  wal­
ki* m enerów-litwom anów przytaczam y za .C z a ­
sem* poniża;e uryw ki z ziejącego fałszem do­
kumentu.

.T o m ik— piszą litwom ani —  który przed­
stawiam y naszym  czytelnikom, jest popartym 
dokumentami komentarzem do prośby, skiero­
wanej do Jego Św iątobliw ości Piusa X , szczę­
śliwie panującego, przez księży katolickich li­
tewskich z dyecezyi wileńskiej. Do zaznajomie­
nia katolików innych narodów  ze smu.nymi 
epizodami, które cp.sujem y w tym komentarzu, 
z obfitym dodatkiem faktów i dat —-  pobudziła 
nas nie nienawiść względem  narodu katolickie­
go. Jesteśm y zmuszęni chw ycić za pióro w  
obronie najważniejszych interesów  katolicyzmu 
i naszego honoru kapłańskiego, by zdemasko 
- a ć  przew rotną politykę i nie moralność pew ­
nej partyi, która zw łaszcza w  R osyi usiłuje 
poniżyć Kościół katoiicki, czyniąc zeń nizkie 
narzędzie patryotyzrau niew czesnego, nictolt- 
rancyjnego i siejącego k-.koł niezgody.

.N ie  prow adzim y w ujny przeciw polakom, 
demas :ując tak zw aną dem ckracyę narodową 
polską, która staje się t :raz, przez sw oje za 
maoby na praw a i wolności najświętsze katoli­
ków  nie polskich w państwie rosyiskiem. naj­
cięższym niebezpieczeństwem dla K ościoła ka­
tolickiego (?!). Nie pałamy do polaków niena­
wiścią. Chcielibyśm y ich przyjaźń zachotrać 
i utrzymać w imię ducha solidarności katolic- 
aiej. M yślim y jednak, że walcząc w  szeregach 
duchow ieństwa katolickiego, mamy, tak ja*  i 
polacy, praw o kochać ojczyznę awoją litewską, 
w ych ow yw ać nasz lud litaw su , przem awiać ao 
la s ry c h  wiernych w naszym języku lite irskim, 
modlić się z nimi w języku, któregośm y się 
w szyscy  nauczyli nn kolanach matek; innemi 
słow y: mamy praw o n e  Lyć dla jakiegoś du
chow ieństw a i elementu świeekiego nacyorafi- 
styczne go  polskiego— ,s  i t v e n i a  v e r b o * —  
jakąś ruda em ograficzn a, mającą stopnieć w k i ­
tle polsk m. P olacy nie mają praw a pozba­
w iać nas. w imię kstobcyzm u, naszej narodo­
w ość1', gw ałcić sumienia dwóch m ilionów kitwi- 
nów, nadużywając sw ojej przew sgi kościelnej 
do zm u-zjnia nas, byśm y Ł_ę spolonizowaT* t

.C h w ytam y w ięc z x  pióro, aby bronić 
sw ego honoru ińpłansklego A depci wszeebpol- 
tkaś_ napełniają E  ropę swem i skargam i, w y­

stępują, jako ofiary jakiejś koalicyi antykatolic­
kiej, podają się za niew inne owieczki, przeciw 
którym  zw racają się strzały narodów  barDu- 
rzyńskieb i cyw ilizow anych Furopy. A le  te 
eleg ie  narodow e nie są oddzielone od najcięż­
szych oskarżeń i oszczerstw przed innym naro­
dem katolickim, które zgięte przez wieki prd 
jarzm em  despotycznego feudalizmu polskiego (?), 
teraz, po zmianie warunków politycznych (!) 
dążą do narodow ego zm artw ychw stania W  dzien­
nikach wszechpolskich, redagow anych bardzo 
często  przez praktycznych speku'antów-ateu- 
szó w , którzy udają obrońców gorących K o ścio ­
ła  katolickiego, my księża ka.ohccy litew scy, 
jesteśm y nazyw ani pogardliwie litwom mami, je ­
steśm y obrażani i obm awiani jako zdrajcy na­
szej Maiki, św ę tg o  Kościoła satelickiego, jako 
prześladow cy niew innych owieczek polonizmu, 
Jako skruszone kopie polityków  rusyfikatorów, 
jako  szpiegów ie, zaprzedani rządow i antykato­
lickiemu, jako ludzie kłam liwi i zepsuci*.

. A  co najboleśniejsze, to że obm ow y tak 
nikczem ne znajdują miejsce w pisemkach, które 
chlubią się przymiotnikiem katolickich, że są

szerzone przez tych współbraci w kapłaństwie, 
krórzy, będąc niewolnikam i kam aryli rew olu- 
cyonictów  (!), zam iast rzucać pociski przeciw  
narodowem u koście łcw i polskiemu m sryaw i- 
t ó n' ( ‘) uczestniczą w  prześladowaniu ukrytem 
katolików  litewskich i ich pasterzy Ponieważ 
zaś te oszczerstw a są rozszerzane naw et w  cen­
trum chrześcijaństwa przez księży wszechpol­
skich, tam przebyw ających, albo przez w ie’ką 
kuźnię kłam stw wszechpolskich 1 ’ A  g e n c e 
p o l o n a i s e  d e  l a  p r e s s  e, przeto po­
czuwam y się do obowiązku zatam owania śmia­
łości naszych oszczerców zapom ocą opisu czy­
nów  wszech polskości w dyecezyi wileńskie; 
popartego dokumentami*.

.N as, księży litewskich, nazyw ają litwo 
manami, zdrajcami i t d. ponieważ przem awia­
m y do ludu w języku, któregośm y się wraz 
z nim nauczyli z ust macierzyńskich. Polacy 
oświadczają, że są ofiarami uuzyc! intryg, na­
szych denuncyacyi, naszych gw ałtów . Kom en­
tarz, który ogłaszam y, w yjaśni, przeciwnie, że 
od wielu lat my i nasz naród ponosim y n aj­
twardsze prześladowania ze strony grupy w y ­
stępnych, które uważa Kościół katolicki w  R o ­
syi za instytucyę poloką.

. Bezsilni musimy patrzeć na profanacyę 
kościołów katolickich, na wrzaski opętanych, 
przeryw ających nasze kazania, palących nasze 
książki do nabożeństwa, podburzających prze­
ciw nam naszych wiernych, policzkujących ko­
biety i dzieci litewskie, modlące się w języku 
ojczystym , bijących i ranionych chłopów li­
tewskich. Jeżeli zaś ci podniosą protest w imię 
praw  katolików i litwinów , to narażają się na 
dzikie rzpreLSlia ze strony w ładzy, która nie­
rzadko daje sprowadzić się z dobrej drogi lub 
oplątać prow odyrom  band wszechpolskich 
A  pomimo to, podług wszechpolaków , my je 
steśm y prowokatorami, a nie męczennikami idei 
katolickiej w  R osyi.

.Ż y czy m y  sobie, aby ten tomik przyczrrrł 
się do w yśw ietlenia jednej z tylu bolesnych 
ran, jakie wszechpolskość zadała Kościołow i 
ratolickiem u w  R osyi i do w yrów nania drogi 
do słusznego rozw iązania konfliktu litewsko- 
polskiego, do rozw .ązan:a, któro, aby było 
trwałem, będzie mus ało oprzeć się na prawdzi 
wycL zasadach1 katolicyzmu, na poszanowaniu 
praw narodowych, na tolerancyi pcl 'tycznej 
i na wzajemnym szacunku11.

W ilno, i  czerw ca 1912
Sądzimy, że w zelkie komentarze byłyby 

tu zupełnie zbyteczne... Ile w onym dokumen­
cie słów — tyle fałszu.

Encyklika.
W iadom o, że m‘ędzy katolikami w Niem 

czech toczy s ę od deść daw na walka o to, czy 
wszelkie robotnicze stowarzyszenia powinny być 
podzielone według wyznań, czy  też raczej mo 
g ą  być pod wzg.ędem  rel.gijnym  mieszane T a k  
zw any kierunek koloństi przem awia za miesza- 
nemi, podczas gdy w rocławski obstaje za w y­
łącznością.

Duchowieństwo katolickie rów nież się po­
dzieliło na te dw a kierunki.

Nareszcie rozsądził teraz papież, który 
w e n ^ k lia . do Diskupów w Niemczech w yka­
zuje najpierw  m cbtzpiecrońntwo, tkw iące w  tak 
zw aoem  .chrześcijaństw ie m iądzywyznaniowem *, 
t. j. takiem, którego zwc lennicy utrzymują, że 
dość jest być tylko chrześcijaninem, nie będąc 
ani katolikiem, ani praw osław nym , ani prote­
stantem i t. p. Papież pow iada, że to znaczy 
nie mieć religii. Podobne idee najłatw iej się 
w ytw arzają w związkach m ieszanych. D latego 
się zaleca tw orzyć zw iązki jednow yznauiow e 
nawer dla celów  świeckich, a już bezwaiunko- 
w o jednow yznaniow e ola zadań, m ających ja­
kąkolwiek łączność z re igią i  moralnością. Na­
tomiast dla popierania interesów m ateryalnych 
i socyalnych mogą się tw orzyć kartele między 
stowarzyszeniam i katolickiemi i niekatolickiemu,

W edług pism zagranicznych mord d oko­
nany na osobie hiszpańskiego prezesa mini­
strów  miał przebieg następujący:

Canalejas, w yszedłszy z mimsteryum spraw  
w ewnętrznych, gdzie był obecny na posiedze­
niu rady ministrów, stanął przed oknem

księgam i na placu Puerta del Sol i przyglądał 
się ttsiąż.kom wystawionym .

W  ttjże echwili podszedł do niego młody 
człowiek, przyzw oicie ubrany, i, dobyw szy brow ­
ninga z kieszeni, przyłożył go  szybko do gło­
w y prezesa ministrów. Strzał huknął, a kula, 
przebiw szy głow ę Canalejasa pod lewem uchem, 
w yszła przez praw e ucho.

R aniony padł plecami na chodnik. Na 
odgłos strzału nadbiegli natychmiast policyanci, 
gęsto rozstawieni po placu, gdyż król miał wła­
śnie przejeżdżać tamtędy na w ystaw ę złocieni.

—  C o się stało, don Jo3e?— spytali r a ­
nionego, którego podnieśli już przechodnie.

—  T e n  łotr przestrzelił mnie!— odparł 
słabym głosem, ociekający krwią, prezes m ini­
strów , wskazując palcem na uciekającego zbro­
dniarza, poczem, przeniesiony do poblizkiej 
apteki, a stamtąd do ministeryum spraw w e­
wnętrznych, wyzionął due t a.

Policyanci tym czasem  i częćć publiczności 
puściła się w pogoń za  mordercą- G oniony cd- 
w racal się kilkakrotnie i strzelał do tłumu, na 
szczęście jednak kule chybiły.

^ re s z c ie  j  :di n z przechodniów, dopę- 
dziw szy uciekającego, zadał mu straszny cios 
laską w  głow ę. Zbrodniarz zachwiał się i wi­
dząc, że nie ujazie już pogon i zw rócił brow­
ning przeciwko aebie i padł z głow ą przestrze­
loną. Przeniesiony do szpitala, zmatł tam w kró­
tce potem

Jak się okazało, był to zttany policyi 
anarchista, Manuel Partinaz Serrato, należący 
do dość zam ożnego kółka anarchistów, odby­
wającego posiedzenia tajne w M adrycie, lub 
w Barcelonie.

O ile się zdaje, Serrato nosił się już d a ­
wno z myśią * mordowaniu Canalejasa, gdyż 
widzir.no go  niejednokrotnie na posiedzeniach 
izby posłów i to w ów czas właśnie, gdy miał 
przemawiać Canalejas. Onegdaj czekał w ido­
cznie na sw ą ofiarę przy wyjściu z minister­
stwa spraw  wew nętrznych i poszedł za nią aż 
do księgarni, gdzie w ykonał zamach.

Foiicya mad*ycka Kilkakrotnie pro uła pre­
zesa ministrów, aby miał się na baczności, 
gdyż otrzym sła zawiadom ienie o knutym  nz j e ­
go życit przez anarchistów sp:sku. C rra le jas  
jednąk odmawiał zaw sze stosow ania środków 
bezpieczeństwa.

Morderca liczył 32 lata, ofiara zaś jego 
lat 57.

Urodzony w  1854 r. w  Ferroiu w pro- 
wiucyi Galicy!, jako syn inżyniera, Jose Cana­
lejas y  Castris, odznacza! się już od wcześbej 
młodości wieikiemi zdolnościami um ysłowemi. 
W  r8 8 i r. zasiadł po raz pierw szy w korte- 
zach, jako poseł opozycyL- Od 1894 do r8ę5 
r. był ministrem rolnictwa, w 1902 r pow oła­
no gó. na stanowisko ministra handlu i pize- 
mysłti, a w  1906 r. na prezesa kortezów . S ta ­
nowisko prezesa ministrów piastow ał cd  lutego
1910 ■

Zmarli.
Ś. p. Jan hr. Szeptycki.

Jan hr. Szeptycki, syn Piotra i R óży T eresy  
Kosseol iei, w łaściciel dóbr Przyłbice, Dziewiętniki 
i Brućhnall w  Galicyi, oraz dóbr ŁaśzCzowskiCh w 
gubernii lubelskiej w  K róleSiw ir Polakiem , poseł 
na Sejm  krajow y, b. poseł do R ad y Państwa, czło  
nek dożywotni ausiryackitj Izby panów, konserw a­
tor zabytków  sztuki historycznej, prezes rady po­
w iatow ej jaworowskiej, honorowy k aw aler maltań 
ski i kaw aler orderu Żelaznej Korony II k lasy —- 
umarł w  Przyłbicach, przezyw szy lai 75.

Grodził się r października 1836 r. Pc ukoń­
czeniu szkół i w yższych studyów osiadł na roli, któ­
rą przeóew szystkiem  uicoćhał. O i  lat kilku chętnie 
przeby »ał w  zaciszu domowem, usuwaiąC się coraz 
bardziej z areny publicznej, Interesował się jeaaak  
stale wszystkiem  do ostatnich dni życia Ożeniony 
byj z Zofią  2 hr. Fredrów , córką niezapomniane go 
A leksard ra  hr. Fredry, niewiastą w ysokich przy­
m iotów auszy f serca, autorką dwutom owych „Pism", 
dams K rzyża gwiaździstego, zm arłą d. 17 Kwietaia 
1904 r. w  Przyłbicach. Z  m ałżeństwa tego miał 
pięciu synów: J. E Metropolitę lw ow skiego Audrze- 
ja  Romana; Aleksandra,* ożenionego z Izabelą hr. 
Sobańską, w łaściciela  dóbr Łaszćzow skicb; Stanisła­
wa. podpułkownika sztabu generalnego, ożenionego 
z księżniczką M aryą Sapie: anką; d ra pra.» K azi­
m ierza, b. prezesa T ow arzystw a leśnego, który przed 
rokiem porzucił życie św ieckie i w stąpił do zako 
nu; oraz Leona, ożenionego z Tadwigą hr. Szembe- 
kówną.

S, p. p r o !  Lewakowski.
W  w illi Saapków  w  R app er-w ilu  zm arł g ło ­

śny w  swoim  czasie poseł do sejmu galicyjskiego 
i do austryackiej R ady Państwa d r Karol L ew a 
kowski

Urodzony w  r. 1840 w e L w ow ie, tam też 
ukończył szkoły średnie i uniwersytet i uzyskał 
doktorat prawa. P ośw ięcił s.ę adwokaturze. W  
r. 1863 brał żyw y udział w  pow s.aniu; później pra­
cow ał w  przedsiębiorstwie budow y kole? L w ó w —  
Czerniow ce. Jakiś czas b ył adwokatem w  Krośnie 
Posłem do Rady Państwa ze L w ow a w ybrano go 
po raz pierw szy w  r. 1834; w  r. 1889 mandat teo 
złożył z powodu różnic z opinią konserwatywnej 
większości K oła Polskiego, był jednak zaraz w y­
brany ponownie. Ostatni raz k u idyu o w ał I w ybra 
nc go na posła dc parlamentu w  1891 r. i piasto 
w ał mandat ao r. 1897. B y ł też ś. p. Lew akow ski 
twórcą polskiego stronnictwa ludow ego i pierw szym  
jego przez szereg lat prezesem . Po usunięciu się 
z życia politycznego, w yjech ał do R appersw ilu, gdzie 
się stale osiedlił i ^ająl się bardzo gorliw ie spra­
wami Muzeum, którego rady zarządzającej b ył w y ­
bitnym członitiem. Jeszcze w  r b , podczas zjazdu 
rady w  sierpniu, brał udział w  jej obradach i nader 
żyw o interesował się wszystkiem i sprawam i pol­
skiemu o które dokładnie w ypytyw ał b?w iącycn 
podówczas w  R appersw ilu  rodaków.

Wojnn na Bałkanach.
Hannotaux o sp a w a ih  b£łK*ńskkh.

B /ły  Doseł francuski w  Konstantynupolu 
d a ji w .F ig a r o *  stereę c;“kuwych rew elacyi o 
stosunku Francyi do Bułgaryi. M iędzy innemi 
G abryel H an n otajx  pisze: .G d y  N emcy z w r ó ­
ciły u w a g ę  na T u rcyę i postanow iły stw o rzyć  
z państwa otomańskiego w iernego sojusznika 
i stra ż  przednią w  razie w ojny, Francy a uzna­
ła za konieczne stw o rzy ć  przeciw w agę n a 
Blizkim W schodzie.

Jedynym ryw alem  T u rcy i Dyła Bułgarya. 
Na wzm ocnienie potęgi bojowej państw a była 
zw rócona specyalaa uwaga.

Z a  zgodą rządu, banki francuskie udzieli­
ły  Bułgaryi pożyczek w ojennych oraz za zgodą 
rządu fabiyki Cresot zaopatrzyły ją  w  najlep­
szą artyleryę

R ząd francuski szedt upoi czy w ie do w y­
tkniętego celu. Przedstaw iciele republiki w K o n ­
stantynopolu według słów  H annotaux m iesza'i 
się wielokrotni, do stosunków bułgarsko-tu- 
reckich.®

Z e  względu na stanowisko, jakie autor 
na wschodzie zsjm ował, słow a [jego posiadaj? 
wszystKie cecby aktualnej praw dy.

„Pobratynutwo* u a lbańczykć*.
Do n a:ciekawszycb iostytucyi albańskiego 

praw a zw yczajow ego n a k ż y  t. z w. pebratym- 
stw o, zobowiązujące zw iązane niem osoby do 
wszeheieb wzajem nych poświęceń

Chcący je zaw rzeć junacy, zapraszają trze­
ciego na św iad la  T en  podwiązuje tamtym 
małe palce u praw ych rąk czarnym  sznurkiem, 
nahłówa im nożem końce palców  i zbiera w y­
ciekającą krew  do czarki, napełnionej winem 
lub .rak iją*. G dy czarka już pełna krwi, pe- 
orafym cy w ypijają ją  naprz-m iaa na trry hau­
sty. Św iadek, dokonujący obrzędu, wchodzi rów ­
nież w pewien m oralny zw iązek z pobratym ca­
mi, staje się ich .kum bare* (kumotrem niejako). 
Czasem  zawiera się jean sk poDratymstwo na 
prędće i gdy niema pod ręką osoby pożą­
danej na .kum barego*, ceremoniał jert inny, 
a surowszy: Ka noydaci r.B poDratymców zaka­
sują rękaw y na lewem ręku i nakłów ając so­
bie po cztery palce, nie na końcach, lecz od 
dłoni, a i re»* u it może sączyć s it  tylko i w y- 
ci kać p o w ił', lecz musi trysnąć; natenczas z li- 
zują sobie krew  wzajemnie po trzykroć, obwią- 
źą so b i: ręce, obęjmą się, uściskają i wycałują.

Pobratym stwo zd a n a  się pomiędzy muzuł­
manem i cbrześeij miaem albańczylriem; może 
być z a w a it: nawet z cudzoziemcem.

Istnieją też uf albańczyków jeszcze i po- 
stizyżyn y. M jz  dmadscy A rnauci (albańczycy—  
bo to jedno i to samo) mają przesąd, ż« ko- 
u tisow e drobne dzieci, powinien za p ro sć  na 
kumotra pos rzyżynonego chrześcijanina, fa w ten­
czas dzieci zaczną mu tię  chować. Kumoter ta ­
ki zażyw a wielkiego poważania, znoszą mu 
w szyscy członkowie rodziny podarunki, a w r* 
zić jakiejkolw iek potrzeby lub nieoezpieczeństwr

może liczyć na pew no na sw ych muzułmańskich 
przyjaciół.

O pcstrzyżynach u albańczyków  pisał 
też polski uczony ś. p. K a r o l  P o t k a ń s k i ,  
w swem dziele „P ostrzyżyn y*, w jdan em  przez 
krakowską Akaden ’ ę Umiejętności.

Zycie gospodarcza europejskie] Turcyi
Jako następstw o zw ycięstw  państw b a ł­

kańskich, w ystępuje na w idow nię T u rcya  euro­
pejska, jako objekt podziału. Koniecznem  jest 
przedstawienie pewnych dat statystycznych, bę- 
dącycn odzwierciedleniem ekonomicznero, upa­
dającego państwa.

Cały obszar T u rcyi europ, w ynosi 169 300 
km. O bszar ten zam ieszkiwała 6,13-1,200 ljd n ości. 
W ilajet konstantynopolski zam ieszsuje 1,203 ooc 
obywateli, Kataidzki 60,000. C yfry  .nnych wi- 
lajetów , którym  grozi rozbiór, przedstaw iają 
się następująco:
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Adryanopol 38,4000 3,810 1,028,000 27
Sołun 35 i000 2.° 25 113,000 33
Monastir 28,000 1,854 849.000 29
K osow o 3 2,9co 3)154 1,038,000 31
Janinr 17,900 962 270,000 30

Z  wykazu tegc widzimy, jak m ały jest 
o b siar ziemi pod upiaw ę, jak nizka jest g ę ­
stość zaludni* nią.

Ustawiczne niepokoje nic m ogły w ytw o­
rzyć rozw oju kultury gospodarczej, o czem 
św iadczy stan dobytku gospodarczego w T u r ­
cyi euiopejskiej z  końcem r. 1910.

W y k a : ten podaje:

545,294 koni, mułów 1 osłów t.j. 9 szt, na 1 km.- 
1,678,659 bydła 118  ,  „ ,

i°t4 3 3  4 4 i owiec i k iz  754 ,  „ ,

Jest zatem nadzieja, że przy podaies.eniu 
się kultury i nastaniu normalnych stosunków  
ten wielki obszar niew yzyskany ziem oafkań- 
saich w ytw orzy wielką produkeyę rolniczą i h o ­
dowlaną, stanie się* przyszłym  spichlerzem E t-  
ropy.

Telegramy dzienne.
(Od Agencyi Petersburskiej-)

Stanowisko A u str ,i
Rzym  (AP). Prasa gani dyplom acyę w ło­

ską za to, że popierała A ustryę przeciw S e r ­
bii. Zachw ianie stosunków przyjaznych z pań­
stwam i bai kańskiemi i R osy? może być zgubne 
dia interesów narodowych.

Buuapeszt (AP). Na ogólaem  zebraniu 
austryackiej delegacyi, w  czasie roztrząsani» 
rel?cyi kornisyi do spraw  ze wnętrznyco, referent 
Baijuchana oświadczy), co następuje: .J e ste ­
śmy gotow i wszelkie spraw y, dotyczące państw 
bałkańskich rozw ażać bezrtronnic i życzliw ie, 
ale interesy monarenti me pow .nny na tero 
ucierpieć®.

Soc-dem okrata Łiienboger mówił, że p o­
ryw anie się Serbii na A lbanię przedstawia w 
dziwnem iw ietie  je j’  w ła ste  dążenia do w o l­
ności

Czeski soc.-demokrata, Tim aszew , żąda 
stanow cze zachwiania pokoju.

Hr. Liitzow  w yraża zadow olenie z p o r o ­
du zbliżenia A ustro-W ęgier z W łocham i. T w ie r­
dzi on, że dla rozw oju trójprzym ierza koniecz­
ne jest, ażeby A ustro-W ęgcy posiadały flotę 
dostatecznie silną dla wzbudzania poszan ow a­
nia i poza morzem Adryutyckiem .

Wiedufi (AP). .M iliterischt K o-respon- 
denz* upoważniona jest do odw olan.a w iado­
mości o wysianiu austryackicb statków wOjeo- 
nych do Durazzo.

B u d ap eszt (AP) Na plenarnem zebraniu 
delegacyi austryackiej Kram arz w ygłosił mowę, 
w której wskazał n r  to, iż sprawa A lbanii 
i Dortu serbskiego na morzu Adriatyciciem nie 
jest dia Aastry* kw estyą istnienia. Na^ód l i ­
bański i kw estyę albańską stw orzyły  W łoch y. 
Protektorat nad Albanią nie może być p ow ie­
rzon y dwom m ocarstwom i winien on p o ­
siadać charakter m iędzynarodowy. Ż yw o tn e 
interesy A ustryi na Bałkanach zm ierzają ku 
temu, aby pod względem  politycznym  trzym ać 
W łoch y zdała od Bałkanów .

PiDif S iw io w s k l.
5)

istorya -  
naivna.

T o  też, g d y  o zw ykłej porze nie zastał 
pięknej pani, uczuł pew ną jakb y ulgę. .K a  
żdemu należy się w ypoczynek...* mruknął pod 
nosem, stw ierdzając z radością, że niewiele mu 
widać na niej zależy, skoro traktuj-* spraw ę z 
tak lekkiem sercem. A  bal się tego, jak  ognia, 
czując poprzednia rosnące w  nim jakieś tkli­
w ością  rozize  rnieiJa. .P rzyjd zie  jutro*... m y­
ślał z dość obojętną pewnością: . a  grunt, żeby 
się babie nie dać, żeoy się wypadkiem  uie za...* 
W stydził się naw et akończyć tej m yśli przed 
samym sobą. Poszedł do Akademii i pracow ał 
tam z w esołą gorlirr jścią.

T ym czaiem  nazajutrz r ó rn ie ż  nie przy­
szła. K olski a  ugo cnodził pd ulicy, zawzięcie 
ukryw ając przed sobą, jak  bolesnym  skurczem 
odbijja się w  nim każda podobna do niej sy l­
w etka W reszcie zatrząsł się od głuebego gnie­
wu. .N ie  przyszła, to nie trzeba; obejdzie się 
bez łaski-*— fr o iy ł się w  duchu, maszerując 
śp u sza ie  ku dom owi z chciw ą nadzieją, że 
przysłała p r.ee  '. ł  jaką kartkę. M ężaie zniósUzy 
bazyliszkow e spojrzenia Schneidrow ej, pytał z 
noes a ancyą, c .y nikogo doń nie było? A  
był, był, a ,a ’cże— -Henr Św ita... aiedział z pói 
godziny... K tla k i zaklął. .C ze g o  znów ten idyo-

ta się włóczy?! Dawniej tkwił w sw ej jamie 
tygodniami! ..*

Nie p rzysiia  i na trzeci dzień. W ów czas 
szybko i gruntow nie slracił w sze k ą  otuebę, a 
serce w ypełniła mu gorycz po brzegi. ,T o  ja . 
to ja  po nocach nie syp*am, a o n a .. Cisnęła, 
jak zepsute cacko!*— rozklejał się wew nętrznie, 
nie próbując już naw et udkwać dtlmnej obo­
jętności. Nie znalazłszy w domu żadnego w y­
jaśnienia, z ciężkim westchnieniem  pow lókł się 
do Św ity , niewiadom o po co... tak sobie, byle 
nie m yśleć samotnie,..

Zastał go pogrążonym  w niemej admira- 
cyi gotow ego uż afisza, o kolorycie drącym 
się w  n itbegłosy. Spojrzaw szy, Koiski pospie­
sznie obrócił karton do ściany.

M alarz uśmiechnął się dumnie.
—  M ocac, co? W «li po oczach, ja k  drą­

giem U-
K olski siadł z precyzyą na w yszczerzają­

cej zęby kanapie.
—  A  wali B yłeś u mnie wczoraj po­

dobno?..
—  Nic ważnego. Pięć marek chciałem.
—  Masz.

—  Dziękuję... już mi niepotrzebne.
Kolski w ęszył jakieś Ifarstw o w tym

tłómaczeniu, bo zarebki Ś w ity  przechodziły w 
trójnasób jego  mies:ęczną pensyę. Milczał je­
dnak, czekając, aż się tamten w ygada. R zeczy­
wiście, puściw szy kłąb dymu, maiarz pytał po­
nuro:

—  U w ażasz... T a  tw oja Erna —  ilu ma 
kochanków?

K olski wzruszył ramionami.
—  T e ż ’
—  Bo ja  m yślę, że ani jednego.
—  A  idź się spytsj.
—  Z  tobą gadać...

Utopił lesztę  zddnia w tytoniow ym  dy­
mie. K olski uśmiechał się w duenu radośnie.

-—  A le  ,ta  moja Erna® dobrze ci w oko 
wpadła? Przyznaj śię...

Ś w ita  rozgniew ał się na dobre. W y ją w ­
szy łajkę z ust, bełkotał oburzony:

—  Erns? Mnie? Zw sryow ałeś?.. T a k  tyl­
ko pytam , dla ciebie,.. Żebym  chciał, miałbym 
trzy takie E -n y—  wiesz? Pc jednei z każdej 
strony!.. G w iżdżę zresztą! Verstanden?!

W idząc, i i  K olski pokłada się od śińie- 
chu na kanapie, sapał już tylko, zacisnąw szy 
z wściekłością w argi. B yło  jasne, że nie po­
wie w tej kw estyi ani słow a w ięcej. Przez 
dłuższą chw ilę frwało milczenie; p izeryw an e 
tylko łoskotem olbrzym ich kroków  malarza, 
niby przestępy waoiem konia w odległej stajni 

W reszcie K olski odezwul się dość nie 
śm iałej

—  Posłuchaj!.. C obyś zrobił, gdyby ko­
chanka rzuc.;Ł cię po trzech dniach?

—  Ja? Cieszyłbym  się. Jeszcze jak!
K olski wzruszył ram ionami.

—  B zdury!
—  Nie podoba się? Już ci za serce w la­

zła? A  widzisz. M ówiłem— nie zlfe yn aj! Żeby 
jaka dorzeczni d zie w c zy n a .. ale te z ary sto 
kracyi— oho, znam! Miałem jedną taką ..

—  Znow u hrabina?
—  No, nie hrabina, ale zaw sze doktoro­

wa... Pończochy ci nosiła same jedw abne!... I 
co? Z araz uciekać od mężae że je j nie rozumie, 
zaraz rozw ody... bistorye... Parła się baba za 
mnie, ledwiem  uciekł!

—  N iby za mąż? Z a  ciebie?
—  W łaśnie. Ledw iem  uciekł, powiadam .

I z tobą to sam o będzie.
Kołaki uśmiechną* się melancholijnie.
—  Chyba nie...

Stało mu s- ę w :doczneir, że zadaej tu 
mądrej rady nie wysiedzi. Przegadując już ty l­
ko o tym i owym , zbierał się pomału [do w y j­
ścia 2, sercem coraz cięższem. Na samym pro 
gu Ś w ita  chw ycił go  jeszcze za  ramię.

—  Stefan! A le  ty się z nią nie ożenisr?.. 
Erna przecie.

—  Et!
—  P a m ięta j.. Bobym  cię znać nie chciał!
W zru szyw szy ramionami, K olski zbiegi

szybko z< schodów. L ecz już na dole błysnę 
ła mu myśl, jak  uśmieco. W rócił i, uchyliw 
szy drzwi przyjaciela, wrzasnął na cały głos:

—  A  między mną i Erną m c m e było! 
Żebyś wiedział!

W  odpowiedzi rozległ się pomruk radosny 
i łosLot, jakby upadającego stoika. W  obawie 
pogeni K olski momentalnie zjechał po porę 
c .ach 1 w ypadł na ulicę.

Z byt ciężył* mu głow a w łasnym  smut­
kiem, by mógł stroić ją w cudze Szczęście. Co 
mu po całym św iecie, g d r  ona nie przyszła i 
może w cale już nie przyjdzie? Nie mierzył w 
to copraw da ani trochę, a jednocześnie kurcze 
w ściekłego gniewu ściskały mu pięści, że nie 
ma p rzeu e żadnej gw arancyi. O ddal się na 
łaskę i niełaskę! Zam iast po męsku owładnąć 
syiuacyą. pozw ala rządzić sobą, jak  starym 
wiechciem!... .Poczekaj — rozm yślał m ściwie— - 
przyjdź tylko! K oniec panow ania —  teraz ja  
zagram !*...

A le  nazajutrz by! m roźny dzień słoneczny 
i przyszła w czarnym  żak.ecic futrzanym, z któ­
rego w ychylała się tw arz świeża i delikatna, 
jak opłatek. Spłynął z niej na K olskiego u- 
śmiech tak łaskaw y, iż serce zachybotało w nim 
trw ogą. W yd ala  mu się daleką i obcą, niby 
księżniczka z bajki. W ciskając głębiej w kie 
szenie zziębnięte ręce, czuł z nienawiścią, że

f
d iie je  mu się j^kas krzyw do, na którą niema 
rady. Tem bardziej zaw ziął się i srożył w du­
chu. Nie pozw oli na to! będzie się bronił do 
upadłego! nie da babie nad soba przewodzić! 
G d y szedł obok niej w  groźnem  milczeniu, z ę ­
by zw ierały mu się mimowoli, jak do walki.

L edw ie zam knąwszy drzw i ookoju, niby 
w  lęku, by nie stracić czasu, zaczął tonem n a j­
bardziej stanowczym : <

—  W ie pani— tak dalej oyć nie moźt!
—  Co takiego?
Nie odw róciła sir naw et od lustra. K o l­

ski zgrzytną! zębami, uśw iadam iając soDie je ­
dnocześnie, że niema naw et odw ag, m ówić

.,eJ .ty * -
—  D laczego nie przyszłaś?!
Spoglądając nań poprzez zmrużone rzęsy,

przeciągnęła zimno:
—  C óż z ł  ton? I skąu ow o ,ty * , mój 

panie?
—  W szystko jedno! D laczego pani nie 

przyszła?!

—  Hm... W idać nie mogłam, czy... nie 
chciŁłam...

—  Nie chciała pani?!
—  Może...
Czuł, iak mu się grunt z pod nóg usuwa.
—  A  dziś?! Dziś pani chciała?

Pan jts t  przykry. C zy  to ma być
awantura?

—  G dyby nawet?!
—  Bo ja  awantur nie lubię. I pójdę 

sooie.
—  A  ja  nie puszczę! drzwi zamknę!
—  E, panie! Gentlem an tak nie mówi. 

Miałam pana za coś lepszego...

(D. c. u.).
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Co się syczj portu serbskiego na 
A dryatyku, to byłby on z ekonomicznego pun­
ktu widzenia dogodny dla A ustryi, po nie w a l 
port i kolej żelazna wprow adzają A ustryę 
w  samo serce Bałkanów; port ten wszakże me 
powinien być przeistoczony w port wojenny.

Jest to życzeniem wspólnem wszystkich 
narodowości austryackich, w tej liczbita i sło­
wiańskich, poniew aż i one nie m ogą dopuścić, 
aby A ustrya straciła stanowisko wielkiego mo­
carstwa, a to m ogłoby nastąpić w tym wypad 
ku, g d y D y  jakiekolwiek państwo cudzoziemskie 
umocniło się w  serbskim porcie wojennym  
i ty-n sposobem A dryatyk stałby się morzem 
zamkniętem.

S irb ia  samodzielnie nie m ogłaby ul orty fi 
kować tego portu; stałoby się to jedynie przy 
pom ocy W łorh, albo R osyi.

l ’aństwa te wszakże powinny byłyby 
wiedzieć, iż poparcie takie dla A ustryi stano­
wiłoby c a c u s  b e ł l i

Serbia nie powinna ograniczenia tego 
uważać za poniżenie, poniew aż na podobne 
ograniczenia musiały się zgodzić H olandya 
i Beig a.

Jedynym  celem rządowej polityki w sto 
sunku do Serbii —  powinno być osiągnięcie 
w zajem nego zaufania.

Kram arz uważa związek celny za niemo 
żliw y. N ajw yżej można byłoby zawrzeć długo 
term inowy traktat handlowy, dogodny dla obu 
stron.

A ustrya powinna zaniechać polityki chor­
w ackiego bana Cuwaja, —  procesów o zdradę 
stanu i podżegania Serbów  i Chorw atów .

Jeżeli A ustrya przeszkodzi ostatecznemu 
zlikwidowaniu kw estyi bałkańskiej i w yw oła 
oburzenie narodów  bałkaóskicn nie pozw oliw ­
szy im skorzystać z tego, co zdobyły one krw ią 
i czego w ym agają ich interesy żywotne, to 
kw estya bałkańska pozostanie nierozstrzygnięta 
na krótki tylko przeciąg czasu.

—  W ybuchnie w ojna nie bałkańska, 
a wszechśw iatow a.

Stanowisko Czarnogóry.
Cetynia (AP). Na dem onstracye wielkich 

mocarstw, rząd czarnogórski odpowiedział iż 
propozycyę turecką w spraw ie zawieszenia 
broni przekaże do rozważenia głów noj kw ate­
rze i że udzieli mocarstwom odpowiedzi po po­
rozumieniu się ze sprzyiile-zeńcam i.

Pod Skut&ri.
Gruda (AP) (Obok Skutan) Kolum na dy- 

w izyi następcy tronu przeszła rzekę Kir.
A rty lerya  czarnogórska zmusiła turków 

do opuszczenia pozycyi Golemi, bronionej 
przez osiem dział. T urcy stawili tu opór 
w ciągu dni kilku.

Gruda (AP) W  dniu 2-im listopada z roz­
kazu króla powstrzym ano na całej linii opera- 
cye wojenne.

Grecya 1 Butgarya

„Na ostatniem posiedzeniu ubiegłej Sesyi, je ­
den z leaderów Rady, Durnowo, nakreślił najbliższe 
zadanie: „Należy się w yodrębnić— m ówił on— i od 
graniczyć o ile możności zakres praw odaw czy od 
zakresu zarządu najwyższego". Czyli, m ów!ąc ina­
czej, należy kontynować zamianę Dumy prawodaw­
czej na komisyę departamentu do pierwiastkowego 
rozpatrywania praw. Nie ulega w ątpliw ości, że 
dyrektyw y te będą gorliw ie wprowadzane w  życie. 
Tem bardziej, że z<“ strony nowej Dumy nicpodol na 
się spodziewać i iw et pustych pogróżek „od w d zię­
czenia się".

W e wczorajszym  numerze podawał śmy 
opizię miarodajnej prasj rosyjskiej o przyszłej 
pracy ustawodawczej czwartej Dumy. Jak wi­
dzimy, nietylko co do niej, lecz co do Izby 
wyższej prasa ta nie żyw i żadnych złudzeń, 
żadnych nadziei.

K M I I U  n t O l l l O T O U L M .
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A te n y  (A P i. G azeta „E itia* pisze, iż ar
tykuł bułgarskiego „M ir’u* ukazał się na cza 
sie, pon<eważ rozprasza w szystkie nieporozu 
mienia powstałe z powodu spotkania “ reckich 
i bułgarskich w ojsk nod Salonikami, Spotka 
nie sprzym ierzeńców w yw ołało uczucie zupełnej 
jednom yślności. „M ir* blaga obie armie, aby 
nie dopuszczały do wszelkie li nieporozumień, 
zabójczych dla sprzym ierzeńców. N a szcz ;śc ie —  
niebezpieczeństwo zostało usunięte i stosunki 
pomiędzy obu państwam i są lojalne. Usiłowa 
nia gazet zagranicznych dążących do zasiania 
wśród sprzym ierzeńców ziarna niezgody i nit- 
ufaości są bezskuteczne.

Rząd turecki o pokoju. 
Konstantynopol (AP) Ikdam rządu po

daje do wiadom ości, że za podstaw ę rokowań 
pokojow ych bądzie przyjęty traktat w San-Ste 
fano z r [878.

A dryanopol i Kirk- Kilisae pozostaną przy 
T urcyi.

W  wilajetach odstąpionych państwom 
sprzym ierzonym  zostać le w prow adzony zarząd 
na w zór istniejącego w Rum elii W schodniej 
pod warunkiem składania corocznej daniny.

Pow yższe dane charakteryzują tajne na­
dzieje Porty, pragnącej przyw rócić sytuacyi, 
istniejącą przed traktatem berlińskim i ignoru­
jącą wypadki zaszłe w ciągu ostatniego mie 
siąca.

Różne.
Konstantynopol (AP) Przybył tu nie­

miecki krążow nik „H osben"
Zostało ogłoszone oblężenie Sm yrny.
D o Sm yrn y przybyły 3 Sustryackie okręty 

wojenne.
W ezyr odwiedził ambasadora rosyjskiego 

i miał z nim długą rozmowę.
Torpedow iec bułgarski zatrzym ał na mo­

rzu Czarnem okręt rumuński— „D acya*, poczem 
skonfiskow aw szy parę dokumentów, pozwolił 
mu odpłynąć.

Ateny tA P). Z ajęty  został półw ysep Chał- 
ebe-dika, w zatoce Anduljsni

cie,

Z prasy rosyjskiej.
„N ow oje W rem ia* zrobiło ciekaw e odkry­

ły że nacjonalistyczne zabarwienie słów 
. okrzyków  nie idzie bynajmniej w  parze z pa- 
tryotyzm em  czynów ...

„RoSya dla roSyan a rosyjskie mięso dla niem- 
C6w“, oto smętna Charakterystyka nasze, marnej 
ekonomicznej działalności...— pisze organ nieboszczyk 
ka Suworii.a... „W  rezultacie otrzym ujem y ham le­
towskie rozdwojenie: -  my w szyscy dumnie po* 
w tarzrm y popularne hasio „Rosya dla rosyan “ — ale 
to bynajmniej nie przeszkadza niemcom skupować 
przy pomoCy łand-banku ziemię wzdłuż całej gra­
nicy 1 bynajmniej nie powstrzym uje przejścia w  rę 
Ce Cudzoziemców naszych bogactw kopalnych,., na 
Kaukazie, w  Donieckiem zagłębiu, na Uralu, w  Sy- 
beryi i t d RoSya dla rosyan, ale w szystkie bo­
gactw a ziemi rosyjakiej stworzone widocznie zosta­
ły  przez Boga dla cudzoziem ców".

„R u siko je  Słow o* pośw ięca parę u w ar 
horoskopom przyszłej pracy R ad y Państwa, 
która obecnie rozpoczyna now ą sesyę.

„Nie ulega wątpliwości, że plenarne zebranie 
Rady Państwa, sankCyonuje pump widzenia s«- oich 
seniorów i od pierw szych zaraz dni rozpocznie 
się roztrząsanie SukCesyi nieboszczki Dumy. V» ja­
kim duchu będzie prowadzoni, ta robota, nie trzeba 
tego w yjasniłi . Prawda, że w  Ciągu w akacvi od­
nowiona zostali obieraln i połow a Rady Państwa. 
N ow e w ybory jednakże dały w  olbrzym iej więk 
szóści dawnych ludzi. T ylko  wśród p-zedst iw irie 
li z ramienia handlu i przem ysłu zaszły istotne 
zm iaoy. Jednakże oczywiście, nie mogą one w y ­
w rzeć żadnego w p ływ u  na w ytyczną pnstępowania 
izby w yższej.

Dzieje parlamentarne doby ostatniej naj­
zupełniej uzasadniają to przypuszczenie.

fk  piiM  ł  o4  ftorespoMdrntóm).

—  Z Kamieńca Podolskiego Dn 19 paź 
dziernika miąsto nasze dowiedziało s;ę o zgo 
nie dziekana kamienieckiej dyecezyi, proboszcza 
kościoła po-trynitarskiego, księdza Paw ła W y. 
szyńskiego,

Urząd proboszcza ks. Paw eł W yszyński 
spraw ow ał w ciągu lat 4 0  w kościele po-tryni 
tarskim. Nietylko kościół ten stracił wzorow ego 
gospodarza, bo pomimo bardzo a bardzo małych 
środków, jakie miał do rozporządzeria —  ś. 
ks. r  W . był prawdziwym  ojcem i opiekunem 
wdów, sierot i wszelakiej nędzy. C zy  to zw ró 
cił się do niego zam ożny po radę, czy też ubo 
gi po wsparcie, zacny ten kapłan i człowiek 
nigdy i nikomu nie odmowil swej pomocy. Bez 
względu na chorobę, która go trapiła od lat 
kilku, wielokrotni! widzieliśm y ś. p ks. Pawła 
W yszyń jkiego  siedzącego po kilka godzin w Icon 
fesyonale. W idząc w tłumie oczekującego swej 
kolei starca lub staruszkę, prosił ludzi, ażeby 
ustąpili miejsca. Bez względu też na pogodę, 
zdrowie i wiek ś. p. ks.'.dziekan jeździł pro 
stym wozem, śpiesząc z pomocą potrzebującym 
Dobre uczynki jego są niezliczone.

Miasto nasze nie pamięta takich tłumów 
jakie7;oddaIy ostatniąjj posługę zacnemu kapla 
nowi. Z  górą tysiąc osób wzięło udział w smu 
tnym pochodzie.

W ieńców  było bardzo wiele, ale najmil 
szy był wieniec żyw y, jaki otaczał trumnę, nie 
sio rą  przez parafian na miejski cmentarz, o pa 
rę wiorst oddalony od miasta. Nastrój, jaki 
panował w tak licznym t i u m i i b y l  najlepszym 
dywodem, jakiego straciliśmy człowieka w  ś. p 
ks P. W yszyńskim . Kamieńczanka.

—  T-w o pożyczkowo-oszczędnościowe 
„Samopomoc* w  Żytomierzu. Chcąc umożliwić 
esobom trudniącym się rolnictwem zaopatrzenie 
się w m aszyny i narzędzia rolnicze po jaknaj 
tańszej cenie, zarząd T - v a  pożyczkowo-oszczę 
dnościowego „Sam opom oc* uchwalił w ydaw ać 
członkom T -w a m aszyny i narzędzia na kredyt 
na 1— 3 lat, przyczem m  tym celu bęaą wyda 
wane specyalne pozyczki bez poręczycieli pod 
zastaw nabytych m rszyn i narzędzi. Zam ów ię 
nia na pługi kultyw atory, siewniki, kosiarki 
żniwiarki 1 t. p. narzędzia przyjmuje się do 20 
listopada, przyczem zam awiający powinni wnieść 
zadatek, w ynoszący 5% ogólnej sumy

—  N ow a,[odnogi kolejowa- Cukrownia 
Jałtuszkowska projektuje budowę od n ogi l  kolei 
do użytku ogólnego od st. Bur kolei Poł.-Zach 
do m. Jałtuszkowa— długość 20 wiorst.

—  Komunikat ra telefoniczna. W  paw
olhopolsklm zo std o  urządzone połączenie tele­
foniczne między Olhopolem a Piesczaną, i Ł u 
ganu a Czeezelnikiem i Gołdaszów ką. W  pozo­
stałej części powiatu połączenie urządzone bę­
dzie na wiosnę.

—  Monasterzyska, gub. kijowska. W  paru 
f . ‘ lnym kościele m on sterzyskin  dnia 16 paździer 
mfcu odbyło się żałobne nabożeństwo za dusze ś. 
Leona i żony jego Jadwigi z Sulatyckich Kalm-Po 
doskieb.

S. p. Leon syn ostatniego z w ybieralnych 
prezesów  sądu sumienia, Szanowanego w  szerokich 
kołach obyw  Helskich Leona i Z ofii z hr. Droho 
j'owskiCh Kaim Dodoskicb, spędził dziecinne i mło 
dodane lata sw e wraz z rodzicami przeważnie za 
granicz, — kształcił się w  Rzym ie, w Auteuil w e 
FranCyi i w reszcie w e L w ow ie. W  1864 r. osiadł 
wraz z rodzicami na stałe w  Monasterzyskech i od 
tąd dom rodziców  jego stał się ogniskiem, promie 
niującym w  około szczerą religijnością, patryotyz 
mcm, kultem minionej przeszłości —  szlachetnych 
poglądów i wic'Kiej towarzyskiej uprzejmości.

W  r. 1869 młodo bardzo, gdyż w  24 roku 
życia, ożenił się ze ś p. Jadwigą, Córką Januarego 
Sulatyckiego, ostatniego z w ybieralnych m arszałków 
powiatu mohyJowskiego, w  której znalazł ideał tO' 
warzyszLi religijaej, wykształconej —  tradycyonal 
nej żony, córki, matki i obywatelki. Odtąd oddal 
się interesom i 21 jęciom majątkowym —  w ielce  ob 
ciążonym wskutek kryzysu ekónomićzncgo, który 
kraj nurtowa) —  biorąc jednocześnie żyw y udział 
w  sprawach społecznych, w  ratowaniu podupadłych 
fortun sąsiadów 1 w życiu towarzyskim .

W  ósmą rocznicę śmierci żony— 16 paździer 
nika 1908 r. —  po długiej 1 ciężkiej chorobie, pie­
lęgnow any z serdeczną troskliwością przez ukocha­
ną Córkę i synów, a odwiedzany przez szczerze od' 
dąnych przyjaciół i sąsiadów —  z zupełnym pod­
daniem się i spokojem życie zakończył.

Na w ieaó o tern, dawny proboszcz monaśte 
rzyski —  24 letni świadek jego życia —  obceny bi­
skup Żarnowiecki, pośpieszył z Petersburga, żeby 
mu oddać ostatnią posługę, a zw łoki do grobów ro 
dzinnych poniesione zostały przez grono przyjaciół, 
boleśnie odczuwających stratę Człowieka, który lu 
dziom szkodzić nie umiał i nie chciał, a w  domu 
którego, ani kalumnia, ani zła w ola nigdy nie po 
wstały.

jaku ieden z niewielu pozostałych od lat dzie. 
cinnych sąsiad i przyjaciel —  pragnąłem  tych kilka 
słów  praw dy i uznania dla pamięci zm arłych w ro- 
cznicę icb śmierci w yrazić. Leonii1, Htimnicki.

—  Komunikacja samochodowa pomiędzy Ka 
domyślem a Irszą P om ocdk adwokata przysięg łe­
go A, Wajnsztajn podał prośbę do zarządu m iej­
skiego o udzielenie mu koncesyi na \ prow adzenie 
komunikacyi s. nochodowej pomiędzy Radomyślem 
a Irszą. W edług jego projektu, w yłuszczonego w 
podaniu, komuniKacya ma się odbywać Samochodem 
na 24 osaby, tak zw nyro towarowym . Opłata za 
przejazd z Irszy do Radom yśla n.a byc pooierana 
w  sumie 3 rubli :a bilet 2 ej klasy i 2 rubli z- bi 
let 3 ej klasy. Po rozpatrzeniu podania, zarząć 
uznał za pożądane wprowadzenie pomienionej ko- 
munikaCyi i przekazał powiatowemu zebraniu ziem 
skiemu do rozpatrzenia, pros»ąc w  razie aprobaty 
takowej o upoważnienie do zawarcia kontraktu.

—  Kursy kooperacyjne. Niedawno odbyła się 
w  Kamieńcu Podoiskim narada w  spraw ie urządzę 
nia kursów kooperacyjnych. Zgrom adzeni uchw alili 
urządzenie kursów w  = punktach gubernii, a mia­
nowicie: w Kamieńcu Poaolskim  między 4 — 16 li­
stopada; w B ałcie 18 —  19 listopada; w  Mohylowie

—  i (j grudnia; w  Hajsynie r o - 2 t  stycznia 1913 r. 
Płosk»ro\vie 1 —  12 lutego.

Na ar, 22 i 23 grudnie zw ołany będzie zjazd 
przedstawicieli tow arzystw  Spożywczych.

—  Nnwa szkoła. Kurator kijowskiego okręgu 
Szkolnego dał pozwoien je  n ijejsopwemu żydowskie­
mu działaczowi społeczni-mu —  d i. M, Litwak na 
otwarcie w  Krzem ieńcu pryw atnej sjjroły męskiej 
2-go rzędu, podług planu i z Łęęogrivnem 4 o klaso 
w ych proglmuazii męskich peu zarządem ministe- 
ryum oświaty.

—  Zjazd grupy ziemskiej. Dn. 20 listopada 
odbędzie się w  Żytom ierzu zjazd grupy ziemskiej 
dla omówienie spra-.y bieżących. Tomiedzy innymi 
zjazd ma ustalić kandydatury Członkow zarządu gu- 
bernialnego.

—  Echa procesu Jukisza. Da.’ 26 gojpaździer- 
niku do sęd zh ga śledczego wezwani zostau na roz­
trząsanie pojednawcze— auchowny I. Łazarkiew icz 
oraz oskarżony przez niego o potwarz, z artykułu 
1536 kodeksu karnego— redaktor „P odoLkijh  Izwie- 
st>j“ —żyd Feigen— oraz autor artykułu: „Rozbiór 
prawny spraw y Tokisza". Feigen i autor artykułu 
na ro*pozniwai ;e spraw y nie przybyli.

Obrońca I. Lazarkiew icza -ad w o kat R. Neu­
man nie przystał na zgodę

Z  powodu nieobecności Feigena i odm owy 
obrońcy— sprawa została skierowana dalej.

—  Nowe Tow arzystw o spożywcze. Pełno­
mocnicy m. Ulanowa p. lityńskiego, rozpoczęli sta­
rania u naczelnika guberni! o pozwolenie n.. zało­
żenie towar :ystwa Spożywczego.

—  Utworzenie straży ogniowej. W e wsi 
Iw an kow ce-O leszyń skie, p. proskirowskiegc, w ło 
ścianie sami organizują ochotricza furaż ogniową.

— Sposoby zapobieżenia epidemii tysufu. W  
różnych m iejscowościach p. kamieniec! iego w  ostat 
nieh czasach zaczęła się szerzyć cpiaem ia tyfusu. 
Z  tego powodu, kamieniecki ur?ąd pow iatow y 
ziemski zw rócił się do urzędu gubernialnego x 
Drośbą o zwiekszeuie ilość oddziałów sanitarnych 
w miejscach zagrożonych.

Posiedzenie rady miejskiej.
Trzeci dzień posiedzeniu radv miejskiej.
Przewodniczy prez. miasta H. D jako w. Rad- 

nych242.
W niosek komisyi szkolnej o otwarciu 15 r ó ­

w noległych oddział 5w w szkołacn miejskich, jak 
również nowej dwukompletowej szkoły żeńskiej i o 
potrzebie wyasygnowania na ten cel 4000 rb. zo­
staje przyjęty.

Prezes komisyi budowlanej F. F z l b e r g  re­
feruje spraw ę umocnienia fundamentów pod m aga­
zynami komory celnej. W skazuje on, iż w  iłi rCu 
r. 0. ściany buuującyCb się m agazynów komory 
Celnej z a ry o w a ły  się. W obec t< go zwołano spe- 
Cyalną komisyę techniczną, któr; 1 po szczrgółow tm  
zbadaniu wypowiedziała sw oją opinię, jak  w  k w e­
styi przyczyn zarysowania się murów, tak i środ­
ków, jakie potrzeba przyjąć dla wzmocnienia gm a­
chu. Podług obliezrń komisyi na umocowanie fun­
damentów i t. p, pot-zeba będzie w yasygnow ać do­
datkowo 58,156 rb. Jednocześnie referent zaznacza, 
iż powyższa suma będzie z czasem zwrócona zs- 
rządew miasta i że roboty dodatkowe można b ę­
dzie wykonać sposobem gospodarczym  lub oddać 
przeć siębiorcy.

Spraw a tz w yw ołała  ożywioną.wym ianę zdań. 
W iększością 29 głosów  przeciw ko 13, radl miej­
ska uchw aliła w yasvenuw ać na dodatkowe roboty
53,156 rb.

Pozostałą część posiedzenia rada n i ijs. i ’ po- 
św ięd ła  wnioskowi urządzenia w  Kijowie „Histo­
rycznej alei". Pow yższy wniosę! byi rozpatryw a­
ny w  komisyi gruntowej i opierający się na śpra 
wozdaniu komisyi brukowej; ostatnia *  swem 
sprawozdaniu zaznać: p, że jortimo kosztów na 
przeniesienie skw erów , znajdujących się na placu 
S ofijow skm  i pomnika Bondana Chmielnickiego, 
potrzeba będzie około 202 tys rb. na zniwelowanie 
ulicy i i p. prace. W ysłuchaw szy rereratu .adne- 
go D u b i ń s k i e g o  i przemówienia niektórych 
żadnych, r»aa miejska jednogłośnie 0irzuCa po 
w yższy projekt i postanuwia oddać T-wu wojenno- 
historycznemu skw ery, znajdujące się pom iędzy 
placami Sofijowskim  i Michało "SKim w raz z 3-sąż­
niowym pasem przylegających ulic i tam urządzić 
„Ale.,Q historyczną".

Posiedzenie skończyło się o godzinie 11 i pół 
w nocy. Następne kolejne pośicczcnie odbędzie 
się w  di.iu 13 p. m.

KBC NSKA.
K a l t s f  a i i j  e

**iś 4 (17) K arola Borom eusza.
Jutro 5 (18) Zacharyasza i Elżbiety.

siaftta 1 ( • < ! . 7 w. 19 
ZaskAd Iłnńffia ■ g*d*. 4 m To 
P ła ge M  dala gadz, 8 m. 51.
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Ro! U 1812. O dcięty przez armię Miłora- 
dowicza od korpusów N eya i D avouta Napo 
leon atakuje nieprzyjaciela pod Krasnem  oso­
biście prow adząc do ataku starą ^gward A r­
mia rosyjska cofa się, dając możność korpusom 
francuskim połączyć się z Napoleonem. Arm ia 
francuska traci w tym boju 32 tysiące żołnie­
rzy i 200 dz ał.

—  Z Koła Kobiet Polek- Dnia 8 listo­
pada r. b. przypada pięcioletnia, rocznica zało­
żenia K oła Kobiet Polek w Kiiow ic,

Pragnąc zaznaczyć ten dzień, zarząd Kola 
zamierza urządzić zebranie tow arzyskie dla 
członkiń i icb gości.

Zebranie odbędzie s ię ”w sali klubu „O gni 
wo* o g. 8 ej.— dnia 9 listopada (zamiast 8-go 
gdyż w ten dzień przypada przedstawienie te 
atru polskiego).

—  Teatr Pclskl. W  niedzielę, z p o w o ­
du dorocznego obiadu w sali klubowej, przed­
staw ienia nie bęezie.

W  czwartek najbliższy— ar yw esola far­
sa w 3-ch aktach K ivo iz ’a i M irande’a, p. t, 
,T.rzeba umrzeć— aby tyć* z  pp. Dunin, Gzy- 
lewakąj Pancewicz, oraz pp. Buszyń ikim, R y  
chłow sk!m, Tatarkiewiczem  w rolach głów nych

—  Z T-Wff dobroczynroś i. Prezes za 
rządu kij. rzym.-kat. T  w a dobroczynności za 
naszem pośredniotwem zawiadam ia, iż posie­
dzenie pań kuratorek odbędzie sie dnia 6 listc- 
paua r. b., czyli w e wtorek o g. i i  z rana,

posiedź- nie zarządu tegoż sam ego dnia o g 
ej wieczorem

—  Loterya T-wa dobroczynności- Kom i­
tet loteryjny podaje do wiadomości za naszym 
pośrednictwem, że członkinie tegoż komitetu 
pizyjm ują fanty codziennie od godziny n - e j  
do i-e j po południu, w biurze T -w a  dobroczyn­
ności, Troicki Zauiek Nr. 6.

—  Walne zebranie członków Pdsklego 
-w a Gimnastycznego cdoęd.ie  się w lokalu

T -w a  (Lw ow ska 12) dziś o godz. 5-rj po poi. 
Zebranie to lęcfzie uznane za ważne bez wzgię- 
du na ilość zebranych.

—  Z Polskiego T-w a Gimnastycznegc 
rozporządzenia żandarm eryi p.olicya zdjęła

pieczęcie z biblioteki P. T . G , opieczętowanej 
podczas rewizyi, która miała tam miejsce przed 

lkoma dniami.
—  Cśn/ietlenla wagonów  Kolejowych 

elektrycznością. Centralny zarząd kolejow y 
w Petersburgu w yasygnow ał i przesiał do Ki- 
ow a 83 550 rubli na wprowadzenie oświetlenia 
lektirycznego we wszystkich wagonach kolejo­

wych I, Ił i IU klasy kursujących na kolejach 
Pol.-Zachodnich.

—  Asekuracya pracowników kolejo
wych Ministerstwo komunikacyi poleciło za­
rządowi kolei Poł -Zachodnich w ydać specyalne 
rozporządzenie celem dokonania w yborów  pię­
ciu przedstawicieli urzędników i robotników 
kolejowych do kom isyi asekuracyjnej od nie- 
sżczęśPwych w ypadków  K om isya składać się 
bedzie z prezesa i dwu członków z nornicacv 
i pięciu członków z wyboru Ministerstwo po­
leciło zakomunikować mu niezwłocznie po do­
konaniu w yborów  nazwiska w ybranych do k o ­
misyi członków i icb charakterystykę oraz 
przedstawić do zatwierdzenia prezesa i dwu 
członków m im ow anych. Z  pięciu członnów 
obieralnych jeden powinien być koniecznie 
w ybrany z pośród robotników warsztatów k o ­
lejowych.

—  Bfak węgla. O becnie w oDec braku 
węgla zapas takow ego na kolei Poł.-Zacbod 
nich, który zw ykle w ynosił 13200,010 pudów, 
zmniejszył się do 11,400,000 pudów.

—  Z w ys taw ow e j sekcyi ziemskiej- n *
odbytem onegdaj posiedzeniu ziemskiej sekcy: 
W) sta . owej z udziałem przedstawicieli ziemstw 
gubernii wołyńskiej i czernihowskiej postano 
wiono urządzić podczas w ystaw y zjazd w spia 
wach pożarnictwa i ubezpieczeń ziemskich oraz 
urządzić na w ystaw ie sadybę z m ateryałów 
ogniotrwałych.

—  Nominacya. Na stanowisko ziemskie 
go w eterynarza gubernialnego m ianowany zo 
stał lekarz w eterynaryi powiatu elizawetgradz 
kiego p K onstanty Choromański.

—  Szkoła drobnego kredytu i rolnictwa
Gubernator kijow ski zezwolił gubernialnemu 
za-ządowi ziemskiemu na urządzenie w Kijow ie 
„kursów* drobnego kredytu. W ykiady na kur 
sacb trw ać będą od d 5 do 15 grudnia r b

K aniow ski narząd ziemski organizuje 1 
m. Kozinie kursy rolnictw a i gospodarstw a 
wiejskiego, na których w ykłady maja trw ać oc 
d. 5 listopada do dn. 5 grudnia r. b.

—  Zajście w  klinice uniwersyteckipj
W czoraj po wykładach pr. W ołkow icza w kl 
nice chn urgicznej studenci m edycy 4 kursu 
zgromadzili się n r  wiec, w celu wyboru sta­
rosty kursu.

IJo chwili na salę wszedł prorektor, ktć-ry 
zaproponow ał studentom przerwanie wiecu 
i opuszczenie sali. Studenci, czyniąc zadość 
ż?daniu prorektora, zaczęli opuszczać klinikę 
wtem dostrzegli wśród sw ego grom* człcnka 
stowarzyszenia „D w ig ia w yj Orioł* studenta 
prawa §zebujew a znanego z „działalności* do 
jpćlb i z znanym b. studentem Gołubjewym .

Studenci otoczyli Szebujew a, dom agając 
się wyjaśnień w jakim celu on, student prrw a 
znajduje się na wiecu m edyków. W ów czas 
Szebujew w yjął z kieszeni gw izdaw kę policyjną 
1 zaczał gw izdać przeraźliwie. W szczął się ba 
łas. Na salę wszedł rektor i polieya. Student 
Szebujew został uwoli iony z opałów  w jakich 
się znajdował zrś  studentów m edyków usunię 
to z sali.

—  Sprawa Kulabki. Kurłowa i t. d
W czoraj senator Szulgin po zbadaniu szeregu 
św iadków  zwiedził teatr miejski, gdzie szcze 
góiow o oglądał miejsce, na którem siedział 
w dniu krytycznym  zma ły  Sekretarz Stanu 
P. Stołypiu, T ow arzyszyli i udzielali senatoro 
wi wyjaśnień pomocnik policm ajstra W ieriow - 
fcin i nadzorca tealru m iejskiego L . Ma la­
chowski.

—  W ydatk i organlzacyi przesiedleńczej
Na plenarnej naradzie biura ziemsHej okręgo 
wej organizacyi przesiedleńczej zatwierdzono 
projekt preliminarza na r. 1913 w  sumie 153 
tysięcy rb., pod warunkiem udziału w związku 
7 ziemstw. M iędzy temi 7 ziemstwami podzielo­
no w ydatki w stosunku do ilości przesiedleń­
ców w ciągu ostatnich 3 lat.

Ponieważ z gubernii kijowskiej w latach
1909— 19 11  W yemigrowało ogółen. 64,398 prze 
siedleńców (przeciętnie 21,466 rocznie), przeto 
w jd atk i na orgam zrcyę pszesiedleńcza, przypa­
dające w r. 19^3 na ziemstwo kijowskie w y 
niosą 22,580 rbl

Pozatem do organizacyi przesiedleńczej 
należą ziemstwa: poltawskie, charkowskie, cher- 
sońskie, woroneskie, czerniuowsirie i wołyńskie

Jeżeli, jak to jest w projekcie* od r. 1913  
przystąpi do związku ziemstwo witebskie, ogól 
p.a suma w ydatków  dosięgnie 155 tys. rb.

—  Z politechniki O n-gdaj ogłoszono 
listę studentów, którym  na skutek złożonych 
podań udzielono stypendyów .

Na wydziale mechanicznym całoroczne 
stypendyum rządowe przyzneno 13 studentom 
(w tej liczbie ieden polak), półroczne do stycz 
nia r. 19 13  —  3 studentom. P ryw atne stypen 
dyum na tymże w yaziale otrzym ało 12 studen­
tów, w tej liczbie dwóch polaków.

Na w ydziale chem icsrym  stypendyum rzą 
dowe całoroczne przyznano 13 studentom —  
w tej liczbie 2 polakom, półroczne, t. j. do 
stycznia 1913  r 3 studentom.

—  ZAJŚCIE W  „CI-IATEAU ". Ubiegłej nocy 
w „Chateau" miało miejsce zajście, które zakoń 
Czyło się strzelaniną oez k rw aw ych  jednak n 
Stępstw. V.T „Chateau" 7« ja  w iał się w  oddzielnym 
gabinecie inżynier P. Ch. , ° .  S- 5 ^  z rarfa, gdy 
Ch. był już dobrze podchm ielony i zaczą ' h ałaso­
wać, w szedł do gabinetu zarządzający resiauracyą 
N. Gutman, prosząc, żeby Cu. opuścił gabinet, w o ­
bec późnej pory. W  oajiowiedzi na to Ch. w y cią g­
nął z laski ukryły w  niej nóż, a następnie w yciąg 
nął z kieszeni brauning i w yce lo w ał do N. ‘jutma 
na. W ów czas G , w ołając o pomoc, w ypadł z ga­
binetu. Na jego krzyki zbiegli się kelnerzy i nad­
biegła poiicya. Inżynier Ch. tym czasem  w yszedł 
z „Obateau" i w  alei Pietrowskiej zaczął strzelać 
z orauninga. Na szczęście w ystrzałam i tymi nikt 
nie zcita ł raniony. Z  trudem ud^ło się uspokoić 
awanturnika, poczem  wpakowano go do automobilu

odwieziono dn demu. Poiicya spisała protokół 
o zajściu.

—  Z A B IT E  PRĄDEM  KONIE. W czoraj 
o św icie na zaułka O bserw atorrym  w prost domu 
Nś 5 w iał m iejsce następujący okropny w ypad A. 
O berw ały  się tutaj w  nocy przewodniki telefonie? 
ne, które upadły na przewodniki elektryczne i za 
w itły  nad brukLm  Przt wodniki te po łączyły  1 ię. 
W ,vm  czasie przez raulek OLserwŁtorny przejeż­
dżał dorożkarz C. Tyrkow , który nie zauw ażył zw i­
sających drutów. Xoń jego dotknął się do plrzewo 
dników i padł na miejscu Po niejakim czasie w  
tenże sana sposób zab.ty zostaj prąaem  elektrycz­
nym koń S. Kuim ina. Dopiero po tym drugim w y­
padku zawiadomiono o zerwaniu się przewodników 
T  wo elektryczne. Monterzy doprowadzili druty do 
porządku.

— S T A R C IE . W  domu J6 20 ua Górnej So 
łotnience przy ul. Otdieleńskiej w  'mieszkaniu M. 
Dubowika miało miejsce siarcie p o iczas pijatvk: 
pomiędzy gospodarzem a goć"tni. W reszU e goście 
niejacy br. Czernienko ograbili M. Dubowika, a gdy 
niejaki P. Sapożnikow siirzeciw ił sięjrabunkowi, br. 
Czernienko zbili go, poranili i us-frurli. Pogotow ie 
udzieliło pom ocy lekarskiej Dos. kodowanemr.

—  K R A D Z IE Ż E J W  d. N» 84 przy ul. W io 
dzimierskiej z przedpokoju mieszkania C. Osipowa 
skradziono palto.

W  d N- 16 przy ul. Nikolskiej skradziono N. 
Rakitinowi ze stołu portmonetkę ze 130 rb. go­
tówkę.

W  d. Nr. 44 przy ul. W izdw iżeńskiej z mie­
szkania urzędnika pocztowego A . Nrichodki doko­
nano kradzieży rzeczy wartości około 400 rb.

W  d. Nr. 8 przy ul. W . Dorohożyckiej okra­
dziono mieszkanie J. Krugłowa-

Nu targu Iro ick im  schwytano na gorącym  u- 
czynku kradzieży A . Konowal.i.

Ubiegłej nocy w d. Nr. 22 przy ul. D iełow oj 
ze Strychu przy n.>eszkańiu D~. Precki doKonano 
kradzieży p ielim y wartości oicoło 150 rb.

W  si Jybie Nr 23 przy ul. W . W asylkow - 
skiej ujęto z w ęzłem  mokrej bielizny złodzieja A . 
Aleksiejenkę.

—  ZA M A CH  SAM O BÓ JCZY. |W czo raj w  d, 
Nr. 1 przy ul. Teatralnej usiłował odebrać sobie 
życie subiekt W asyl B.

W  d. Nr. 31 przy ul. M. W a sy lk o w sk ic  otruł 
się spirytusem c.enatu.owanym Aleksander M., in­
troligator z zawodu. Po udzieleniu pom ocy le k a r­
skie odwieziono desperata w karetce „Pogotow ia* 
do szpitala Aleksandrow skiego. -

—  P O Ż A R . Dn. 2 listopada w  domu I. Mar- 
szaka przy ul. Aleksandrowskiej w szczął się pożar 
od rur ogrzewaiacych mieszkanie. Z apaliły  się ścia­
ny drewniane. Ógień został stłumiony przez str .ż  
ogniową.)

—  RABUN EK. Na łołkuCzCe podolskiej skra­
dziono A . Kuźniecowowi portmonetkę z pieniędz­
mi. Rabusiu ujęto. O kutało się, że był to liczący 15 
lat A. Mościcki.

—  CHULIGANI. Pow racający do domu po 
ul. Prozorowsuiej I. Zarubin dn. 2-go hstopi da 
w ieczorem  uległ napadowi jakichś chuliganów, 
którzy zranili Zarubina w  głow r i piersi i umknę­
li. Rannemu zrobił opatrunek lekarz „Pogotowia".

—  TAJN Y H ANDEL W Ó D KĄ.^ W  piw-arni 
K. M blnikown w  d Nr. 6a przy ul. ŹylańSkiej po- 
liCya w ykryła  tajny bandel wódką.

—  E CH A  D R A M A TU  N A  LUIIJANOW CE. 
I. Krikupienko, który ranił najtjierw pięcioma kula­
mi żonę, 1 nast ;pnie wystrzelił sobie w usta zmarł 
wczoraj w  szpitalu Aleksandrowskim , 'ćona jego 
żyje jeszcze.

—  NA S Z Y N A C H  TR A M W AJU . Onegdaj 
wieczorem  na rogu ul. M aryjsko-Błagowieszczeń - 
skiej i fetepanowskiej tramwaj w padł ni. C. Jakob- 
sona. Na szczęście skończyło B c na lekkich potłu­
czeniach i zranieniach. 1 e k a ri „Pogotowia" udzie­
lił poszKodowanemu pomocy lekarskiej

- -  P O Ł K N IĘ T Y  PIENIĄDZ. W  d. Nr. 03 
przy ul. Aleksandrowskiej 4-letnie dziecko P. Mar­
kowicz baw iąc się połknęło 10̂  rublową zło*ą m o­
netę.

W szelk ie usiłowania w yciągnięcia mor ety nie 
doprowadziły do n iczejo

—  O T W A R C IE  K IN E M A TO G R A FÓ W . —  
W czoraj w ieczorem  zostały otwarte kinem atografy 
„Nowyj m ir", „EipreSs" i „Renaissance", zamknięte 
czasowo z rozporządzenia poliCyi za demonstro­
wanie obrazów  bez pozwolenia cenzury.
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Opady notowano w  całej RoSyi europi jskiei, 
temperatura w yższa od normalnej w e w  izystlrieh 
rejerach. Pogodr spodziewana dniu.4 listops dr: 
nitznaczue przymrozki w pasie północnym , c isp ło — 
w południowym, temperatura zbliżona do zera w 
pasie środkov;ym; opady m ożliwe Są w  Całei Ro Sy,

Z SĄDÓW.
Lefroudaoya w Banku Zjednoczonym

W  lipCu 1910 r. Członek „gostinodworskiego* 
gisłdowegc związku pracow ników  Iwan 2 arikow 
został przyjęty na stanowiskc kasyers dc kiiow ikiej 
filii Banku Zjednoczonego na Padole. W  lutym 
1912 r. przeniesiono go na takież stanowisko do 
głównej filii banku na Kreszczatyku i 8 lutego roz­
poczęło się przyjmowanie kasy przez następcę Ża- 
rikowa w filii na Padole, 7 olixia

Dn. i2 lutego, gdy przyjm ow in ie 'asy miało 
być już ukończone, Ż  trU ow , w ziąw szy z robą klucz 
od górnej szuflady karowej, gdzie przechowywani 
pieniądze i Cenne papiery, w yszedł, m ówiąc, iż 
w róci za godzinę. Jednakie rni 12 lutego, ani n a­
stępnego dnia nie zjaw ił s.ę on do banku. Przed- 
Sicwzi ;te przez policyę poszukiwania w yjaśniły, iż 
Zarikow  12 lutego w yjech ał z Kij o w? niew irdem o 
dokąd z t  znajomą sw ą L. Żerendowską. W obec 
tego wieczorem  13 lutego w  obecności zarządzają- 
c go filią banku, buchaUera i innych osób o.w arto 
kasę ogniotrwa ą i sprawdzono jej zaw artość z 
ksiażks mi bankowemi, przyczem  okazj o się, ż p a ­
piery procentowe znajdują się w  zupełnym porząd­
ku. Po sprawdzeniu zi ż sum w  gotnwiznie, okaza­
ło Się w  kasie 4,382 rb. 39 k o p , gdy ‘ ym etasem  
według książek powinno było znajdować się 21,992 
rb. 99 kop.; w .en sposób brakowało 17,610 rb. 60 
k'»p., Które 17 tegoż miesiąca spłacił nowt -gosfino- 
dw olaki związek pracowników.

D. 24 tegoż miesiąca Zarikow i Zercndnwska 
zostali aresztowani w  gubernii wołyńskiej, przyczem 
odebraro od nich 8,534 rb. 22 itop, złote zegarki 
damski i męski, kolezyki i oransoletę.

Na śledztwie Zarikow  przyznał się da winy, 
tłómacząc się, iż poaczss przyjm owania kasy przez 
Zolina, przyszło mu na myśl, aby w ziąć z kasy 
trochę pieniędzy; nie zdają_ sobie dobrze spraw y z 
tego, Co rooi, w ziąi pieniądze, sam nie w iedząc 
ile, i pow iedziaw szy Zolinow :, iż w krótce pov. óci, 
wyscedł z banku i pojechał na dworzec, dokąd 
ve?-wał przez posłańca Żerendow ską. T ego  same­
go dnia pierwszym  pociągiem oboje w yjechali do 
W arszaw . Po przyjeźazie tam przyznał sir Że- 
rendowskiej, że w ziął pieniądze należące do banku. 
1 1 m też pnraz pierw szy obliczył je, okazałe się 
około 12,000 rb. V T W arszaw ie zatrzym ali się u 
niejakiego W asyla K oćzetkcw c, u którego m ieszka 
li przez dwa dni. Z  posiadanych pieniędzy dał on 
Koczetkowowi 2.000 r b , Żerendowskie; zaś —  300, 
za które niezwłocznie kupiła sobie kolczyki i «  gi 
rek. Po otrzymaniu pieniędzy Koczetkow znikł z 
W arszaw y, Zarikow  zaś z Żerendowską pojećhi li 
samochodem do W łodaw y, stamtąd zaś do W łodzi­
mierza W ołyńskiego, gdzie mieszkał jakiś znajomy 
Zankow a; tam właśnie zostali aresztowani.

W asyla Końzetko-va aresztowano w  marCu 
r. b. w  gubernii włodzim ierskiej i wraz z Zeren fow 
ską pociągnięto również do odpowiedzialności s ą ­
dowej nod zarzutem ukrywa: ii? zdefraudowrnyctt 
przez Zarikow a pieniędzy. Oboje nie przyznali się 
do winy, przyczem  KoCzetkow V" jaśnił, iż w  lutym 
r. b. przyjechał dc niego dawny znajoma Z trikó w  
z jakąś panną, jak  się okazało, E ere .dowską który 
ośw iadczył, iz p-zybył di W a rA a w y , aby się zab?- 
w ić Z zriko w  baw ił w W arszaw ie około 8 dni i 
Cały ten czas spędzhi razem przeważnie w  resta- 
uraoyacb; puzatem Ż a iiko w  kupow ał dl? sifebie i 
Ż erendowskicj ubranie i biżuteryę Saąd miał on 
ńeniądze, Końzetkow nie badał, wiedząc, iż Żari- 
tow jest Człowiekiem zamożnym.

Koczetkow  zaprs^Czyl również, jaaoby i on 
otrzym ał pieniądze od Ż trikow a, ea Zts  do zezna­
nia swego podczas b. dania przez policyę, kiedy 
przyznał się, iż otrzym ał Da Z . 2 tys, r c , ośw iad­
czył, iż w idocznie wskutea ciągiycL  pijatyk b ył 
podczas nadania w  stanie nienormalnym.

Żerendow ską ośw iadczyła, iż 12 lutego Z a ri­
kow  w ezw ał ją listownie na dworzec, prosząc, aby 
pojechała z nim do W arszawy, na Cc chętnie się 
zgodziła Po przyjeźJzie uo W k tzaw y 2 -n k ow  
przyznał Się jej iż zd^iraudował pieniądze hnnko- 
we, nie pow itdz.ał jednak, jaką sumę. Prze;: 3 dni 
mieszaaii u Koczetkow *, z którym zw iedz ili teatry 

restauraCye. Pewnego anii. Zarikow  i Koczetkow 
zaszli do fryzyera i kazali sobie zgoPć w ąsv. Z ari­
kow dał jej 300 rubli, za które kupił* sobie kol­
czyki i zegarek. Po aresztowanie ŻAaikow p o­
wiedział jej, iż podczas pobytu w  W arszaw ie dał 
Koćzetkowowi 2 tyS rb.
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W czoraj spraw ę pow yższą rozpoznaw ał ki- 
'o w jk i sąd r  kręgow y przy udziale sędziów p r z y ­
sięgłych.

Bronili oskarżonych pom adw. przys. Baks-t 
Kupersztejn Pow ództw o Cywilne związku robo 

zego popierał ad w. przys. Awdiuszeoko.
Po wysłuchaniu zeznań świadków, które nic 

now ego do spraw y wniosły, przysięgli uznali Iwana 
żiarikowa za winnego defraudacyi z uw zględnie­
niem okoliczności łtgodzący-jh. W asyla  FoOretko- 
w a i Zerendow ska uniewinniono.

Sąd iKJzał Zarikow a na pozbawienie szcze 
gólniejszych praw  i przyw ilejów  i i  rok więzienia, 
oraz zasądził na korzyść g !ełdow ego związku robo­
czego całkow itą sumę powództwa cyw ilnego.

Z TEATRU ł MUZYKI.
Teatr Sołowcnwa.

„Profesor Sioricyn* —  L. Andrejewa. Benefis W .
Botcnowskicgo

Profesor ^Storicyo, to uczony myśliciel, 
* łaszący wzniosłe ideały, dla których to idea 
łów  potraf.ł naw et cierpieć ,i  ponos:ć ofiary 
Celem jego  życia jest poszukiwanie i głoszenie 
praw d i piękna wiekuistego, takich prawd i ta 
k.śrgo p ek ra  które będą podstawą sżCzęśeęa 
lud k i.ci.

A le, zajęty Ł ucoran iem  szczęścia p o w ­
szechnego, uczony profesor czy zaniedoał, czy 
t ż n!“  potrafił ug-tratować szczęścia w łasnego 
i własnej rodziny.

I oło po długiem znoszenia bezm yślnych 
rządów  ograniczono j żony i brutalaych wybu- 
cbów  jej zw ierzęcego kochanka, przekonaw szy 
*> , że i syn jego  młod szy jest z gruntu ze 
prutym i zgangrenow acym  ch łop em , ie  wśród 
rzekomo najbliższych nie ma dlań miejsc?, p o ­
rzuca rodziną, znajdując schronienie pud d*.- 
ciem  p ^ y jau e la , profesora m edycyny Tele- 
macbowa.

A  prof. Telem achow  nie jest marzycie- 
lem-idealistą, jak jego  przyjaciel. Życie rodz;n- 
ńe i jemu się nie powiodło. A le  on jest biolo­
giem, adeptem nauk ścisłych, załatw ia się z nie­
dom agania mi radykatale. Z ą  źe sę  od siebie 
oddaLl, a kiedy do prof. Staricyna przychodzi 
brutalny i bezw stydny kochanek jego  żony, 
i z nim załatw ia a ę po swojemu. Saw icza, 
chełpiącego się sw ą s’ ą w obec wątłego stare­
go  profesora, Każe atletycznej budow y s*uzące- 
mu obić i za drzwi wyrzucić.

Pełne miłości . p-zebaczenia serce szla­
chetnego idealisty nie potrafi znieść zbeszczesz- 
rzenia naw et takiego w rcga, jakim jest Saw icz. 
Pęka ono na o d j ł js  razó r  i krzyków  bitego

Sam o z a ‘o?enie utworu zarów no jak 
i opracowanie szczegółów  jest mocno me'o- 
dram atyczne, ale nie pozbawione uroku i p o e ­
tyckiego piękna. Pod względem scenicznym  
utwór ten nic jest bez wad, nr tary czysto 
technicznej.

W ykonanie „Profesora Storicyna*, jak 
zw yk le  w teatrze Solow cow a nosiło charakter 
w ysokiego artyzmu

P. Sm irnow w tytułowej roli dał postać 
piękną i jednolitą. P. Rodin w sposób arty­
styczny, tem nie mniej plastycznie oddał całą 
brutalność charakteru Saw icza.

Bcnefisant odegrał niewielką, ale pełną 
charakteru rolę prof. T tlem ach cw a z uczuciem 
i umiarem temu utalentowanemu artyście właś- 
c  wym. P. Kuzniecow , jak zw ykłe, dał kreacyę 
skończoną. R eszta wykona wców w yw iązała 
się z zadania poprawnie.

T. M. S.

je drak in :ach i i ł o  się zauw ążyć p ew re  ożywienie 
z jęczmieniem i owsem; na jflerw szy b yły  ią la n ia  
na w yw óz, drugi zaś —  i 'byw ano ra  pottzcby 
tni«jsci~we południowych okolic kraju, gdzie owfh 
prawie zupełnie niema; było również zapotrzebo­
wanie żyta w dobrym gatunku. Z  pozostałem, zbo­
żami Danowało usposobienie bezczynne i o tranzak- 
cyacb nie było słychać.

Ceny najlepszej ozimej pszenicy folwarcznej 
n t stacye^h kolei Południowo-Zachodnich i  rb. 7 — 
t rb. 10 ko p ; zw ykłe, przeciętne gatunki po 95 
top. —  1 rb 05 kop., na staćyach 1 rb. 0 5 — 1 rto. 
12 kop fraoko Kijów.

Z  żytem, zw łaszcza w  doboro vym  gatunku, 
było usporobieuie: dość mofne; ha stacyach kolei 
Południowo-Zachodnich płacono 85 kou.

Z jęczm ieniem  pastewnym —  stałe, za towar 
folw arczny,' dobrze oczyszczony, dawano na sta­
cyach w  okolicach południowych 80 —  85 kop., 
według ostatnich wiadom ości ceny zaczęły zdra­
dzać tendencyę zw yżkow ą

O w ies folw arczny na stacyach kolei Połu 
dniov'o Zachodnich 75 — 83 kop na stacyach ko 
lei Moskiewsko Kiiow„ko-W oroneskiej 78 — 82 kop.

Z  kukurydzą bezczynnie; na nową zupełnie 
niema nabywców, start j zaś w  zaoferow aniu  nie-- 
wiele i również nie znajduje ona pokupu.

2  prosem  słabo; ceny na stacyach 75 —, 80 
kopiejek,

Słabiej również z osrębarr5, na stzcyacn ko­
lei Południowo-Zachodnich psze\Jczr.e grube 53 —  
55 kop., ży»nie 53 —  54 top.

Grocn n’e znajdn : nabywców , Ceny niestałe.
Siem ię lniane 1 rb. 70 —  1 rb. do tcop., mak 

3 rb. 75 — 3 rb. 85 kop., siemię konopne 1 rb .-ąo— 
r rb. 5 > kop.

Nadal w  zapotrzebowaniu koniczyna w  do- 
brym gatunku; ceny Dozostają na dawnym pozio­
mie ra r* za pud. Zw iększony już niećo dowóz 
do staćyi kolejow ych, z chw ilą  zastąpienia nieco 
cieplejszych ani, znów zrrlukow a* się znacznie; jh 
południowych okolicach kraju ustał on zupełnie z 
powodu zawici; zboża, napływ ające do składów 
stacyjnych, w  przeważnej Większości w ypadków  Co 
do giątrnku pozostawiają w iele do życzenia.

W  poitach południowych panowało usposo­
bienie ospałe i msloc.zynne z powodu ustanit 
w szelkiego wywozu. W  Odesie absolutny zastój 
ze rbożeii!, z wyjątkiem jęczmienia; z pszenicą 
osjj.le , nabywaj? w yłącznie n łyny m iejscowe; za 
ozimą płacono 1 rb. 10 —  1 rb. 20 kop. Z ży*tm 
bezczynnie; zawarte były  tranzakcye po 87 kop. 
Nieco lrp irj było z jęczmieniem, którego ceny 
zdradzają tendencyę ku zw yżce; za ięczmirC 
w ciągu tygodnia płacono 8573 —  9& kop. Kuku 
rydza 77 —  78 kop. Zaw arto a trar zakcye na sie 
mię ln,aae po 1 rb. 82 —  1 rb. 83 kop, 2  owsem 
foiw ł-ezn ym  z vyżkowo. płacono 9? —  95 kop. W  
M ikołajowie było uS5»oSab:enie spokojne, lecz stałe, 
ceny: girka-ulka 1 rb. 10 —  1 rb. 12 k ip ., żyto 
90 k o p , jęczm ień 90 — 92 kop., ow ies 88 kcp.

P S im F C H A U  BO K U O W A i

R c te l Conti lenta^: pp. W alerya  Rotarn, ar­
tystka; W<ktorya łurko, nnystka; W :, hełm KuoChe; 
Jan hr. Tarnowski; Małgorzata M o łczsu ow f; 3  
W iaznie wieekij, artysta; Jakób A czarkan, k u p ; 
L. r_aga 1, Lup.; M, A c.a rk a n , kup.; Aleksander 
Łaszkarew , inż

Orand-Hdtel: pp Karol Stiuart, obyw atel an- 
-ielski; W aw rzeuirC  Cuouasie obyw atel franCu ki; 
Franciszek W aszyck', obywatel austryaeki, z Pe 
tersbnrga; Erich Dębler; Natalia W alroid; J. UI- 
jański, kupiec; G. Żytnikowa; Ludw ika Flerit, ob. 
frsnc

i ł  U l Franęois: pp. B Stahl, :nżynier; Józef 
L ew icki, r by w  itr 1, z Kożarówki; Michał D zierża­
nowski z Kaniowa; A  Rentt, ofieyalista; G. Kru­
kowski, obyw a-e1 z O wruCz*; Sianislaw  Rożoa- 
towski z powiat 1 berdyczuwakiego; Nina Kam ieniz- 
Czykowa-Makledońska a; Aleksander Gusicw; W ło ­
dzimier? Starick:j; W iktor Jakowius ze Zwiania; B. 
Koch, oficyaMsti; D. M iszeltwicz; Franciszka Po- 
p erb trger; L  Lejbowicz; A lek sy  Korotniew, rz 
rad. st.

Hotel Ermitage, pp. W ładysław  Jaroioła z 
gubernii siediećk e;; Dymitr M iłoradowicz; Anna 
Bronstein.

H otel ffla d y n !u h ': pp. Aleksander Bokow, 
połkownik: Mikołaj Lubczerko; M kołsj Grigoriew, 
oficjalista; C yry l Btirzat; L. Dm ochowska z B rać 
iawia: Aleksander Popowkin; B . Alhranut, oftcya- 
lista; Konstanty Kapust,n, radcę śtftfiu; August 
Szydłow ski, z gubernii podolskie,; A lek sy  Oarer- 
czen‘ o; Eugeniusz Tokarski, [obywatel, ze Z n ło to n ; 
Jan Zyw ago; Aleksander W wiedeński; L  Lssski, 
rejent, : Humania.

Hotel Ur, versał: pp, Ji n Sierakow ski z W ar - 
szawy; Lidya Bielokon- A lek śy  Iwanżyn; W łodzi 
m leiz Roree; Antoni Skrynnikow; Bronisława Czy- 
zewsita z Ch. rk

Palast-Hdtel: pp. v. Herngross, ofićyalista; E, 
Borodiańsza; D. Rabinow ie’ , kupiec; Grzegorz 
Szrajer, kupiec; Z  Radel, kupiec; Józef Cieis- 
kis, kupiec; M. Chositow, kupiec; N. Szapiro, 
kupiec

ffotgl Roayc. pp. j f n  D abrogajcw , radca sta­
nu; E. Koptitow, k-'"p’eu; W iktor Fedczenko, ko­
mornik; . deusz Dubicski z Żytom ierz*; Konrad 
Rosso i  W innicy; I. Finczenko, Jtupiec; M ttołaj Kra- 
m anenko, teebn.; M. P mme, w o j; Aleksander Oło- 
wiennikow, ob.; D. Kasmskij.

I St T.

Złożono w  admmistracyi „Dziennika Kijow- 
akiego":

Na ubogich do uzm nia Adm inlstrac.i „Dzien­
nika Kijowskiego": po, H. M. i A . Dębick-e i J. 
T erlecaa, zamiast wieńca na grób ś. p. Mikołaja 
Biernackiego ao rb.

Na Lezpłatne ohjąay p.zy taniej kuchni Koła 
Kobiet pp Tadeusz Za»eSki, zamiast wieńca na 
grób ś. p. Jana D abrowolsklego 10 rb. Mar. Hal. 
pamięci H 1I1 10 rb

Na bi8dnych przy T-wle d o b r: pp. D y o tizy  i 
W a r da Chojeccy, zam.ast depeszy jy dniu ślubu 
p. Stanisława Komarnickiego 2 rb.

Na rzecz ozin poLklah, ośierocorych 15 
lihca, do uzr-anLi T w a d ob r: zebrane przez I. S. 
(w  tej suimc p. Martensa 3 rb.) 50 rb. F irm f „Jó­
zef Fr»get“ z; posred i.ctwem  p. W . Jozewskiego 
5° rb.

Na T wo do’, r. (dział rozdawnictwa odziezy): 
p Leon Idzikowski 1 rb.

Na p zytułek dzienny przy Kole Kobiet: p. 
Jan NleCie's,-i 3 tb.

S R O H I K J t  E r o a O M I C Z M .

Rynki zbożow e. W  ciągu ubiegtego tygo 
dn a 31 rynnach zbożov;ych naszego kraju p ino- 
w alo  usposobienie bezczynne, a nawet powiedzieć 
można, przygnębione; nabywcó w prawie nie było; 
*'"inzakcyi r a  w yw óz nie notówano, m łyny zas 
Tl ec< 'o w e zachowują się eader pow ściągliw ie, na 
itywająC ziarno jedyn:c  w  wysok.m  galumcu, które 
g j  w zaef arowaniu bardzo c e w ie le . W  ostatnich

Telegramy.
O i horespondmt&i to& m ycń i Ageneyi Pe- 

ter sbur sicie].

Wojna na Bałkanach.
(Telegram y nocne).

Pochód armii serbskiej
U askiib (AP). Plemiona albańskie: duka- 

dzime, m irydyci i mati, ja c  rów nież plemiona 
zamieszkałe w m iejscowościach położonych po 
za D iiną, w yrazili uległość serbom. W ojska 
serbskie, nie mając żadnych przeszkód, szybkim 
krokiem posuwają się w kierunku mórz*. A drya- 
tyckiego.

Sprawa zawieszenia broni-
Atepy (AP). Prasa utrzymuje, że z ch w i­

lą zawieszenia broni państwa zw iązkow e nie 
mają bynijm niej zamiaru zrzeczenia się pro­
gramu, ustalonego na początku w ojny. T u rcya 
powinna zrozumieć, że przyszedł kres panow a­
nia jej w  Europie. Konstantynopol powinien 
stać się portem m iędzynarodowym,

Pod Czataldżą- 
Wiedeń (Wl.). O koIo Czatald*y spokój.

Cholera w  wojsku bulgarskien.
Wiedeń (Wł.). W  wojsku bułganklem  

stwierdzone zostały liczne wypadki zawabnięć 
na cholerę.

W  Albanii.
A teny (A P.) Bandy turecko albań-k e 

w dalszym  ciągu dopuszczają się gw ałtów . 
O kręg A rg ‘ro-K astro, zam ieszkały przez gre­
ków , opustoszał.

R jeta  (AP). D ata 2 listopada, na drugiej 
stronie rzeki Bojany, pod San Dżiowi.nidi Me- 
dua stoczono zaciętą wa kę z 3000 turków, 
których zmuszono do ucieczki.

Rjeka (AP.) Brygadu jenerała W ukoticza 
posunęła się w kierunku Małośpi.

Rjeka (AP) R ezerw ow e oddziały Serbskie 
w dalszym ciągu posuwają się w kierunku 
rzeki Kiri.

Pod Monastyrem.
Wiedeń (Wl.). Arm ia turecka w pobliżu 

M onastyru została otoczona przez serbów.

Foratka Czarnogór ów.
Wiedeń (W ł.). Czarnogórcy pod wedżą 

D zurow i:za, zdążający do San-G iovanni di Me 
dua, zostali pobici przez tutków.

Operacye flo ty  tureckiej.
W i9deń (Wł.). Fiota turecka bombardo 

wała pozycye bułgarskie w Rodosto.

Oemonstracya floty aust-yacklej.
W” ddeń (Wł.). F leta austryacka odpły­

nęła do Durazno.

Au^trya a Serbia-
W iedeń (A r ). P :sma wieczorne donessą, 

iż stosunki austryacko-srrbskic znacznie się p o­
lepszyły.

W  sprawie pośrednictwa
Biatogtód (AP). W obec nieobecności Pa- 

sicza rząd aerbski nie udzielił jeszcze odpowie­
dzi r a propozycyę wielkich m ocarstw w spra­
wie pośrednictwa.

Opinia lrładotufków.
Praga (AP). W obec żądań niektórych sfci 

politycznych, <aby z bronią w ręku bronić pun> 
ktu widzenia A u stiy i na uroszczenla Seib ii 
miodoczesi w ydali okólnik, w którym zaznaczo­
no, iż opiicia publiczna nie rozumie co miano- 
w.cie skłania A ustryę do stawiania przeszkód 
S e r b i , która dąży do urzeczywistnienia swych 
żyw otnych interesów.

Sfery  handlowe A u slryi bez tóżnicy n a­
rodowości są zdania, iż serbski port na morzu 
Adryatyekiem  miałby w pływ  dodatni na au- 
szryacki easport i import, penieważ handel au- 
stryacki wszedłby w bezpośredni kontakt z pań­
stwam i biikańskie mi.

Manifest ieye
Tr^ga (AP). Urządzono (utaj wielkie ma • 

nifcstaeye na rzecz państw bałkańskich.

Br[ł° (AP). Przed konsulatem serbskim 
i domem Udowym , c^csi urządzili manifestaoyę 
na rzecz słóVę-'a i_biikańskicb.

Audyencya u króla Mikołaja.
Rjeka (AP). D n ia  3 listop ada, poseł au 

stryack i m iał d ługą a u ay en cyę  u kró la  M ko 
l» i a.

Z del^gacyi.

BudapeSżt (AP). W  d elegacji austryackiej 
poseł czt ski M assaryk znaznaczy), że posiada­
cie przez serbów portu nu wybrzeżu morza 
Adratycfciego nie stanowi dla A ustro-W ęeier 
najmniejszego niebezpieczeństwa, jak z punktu 
w>dzenia ekonomicznego, tak też i politycznego. 
Pcseł SmodUba, jedyn y przedstawiciel serbsko- 
chorw adii, stanowczo protestuje przeciwko oli­
garchii m adziarów, dowodząc, że w tla a  Se-bia 
*ję  jest niebezpieczna dla monarchii.

Dokoła 4 ej Dumy.
PetersburŁ (Wł.). Frahcya „kadetów 

w 4-ej Dumie Państwowej liczy 65 posłów. Na 
początku s « j Ti „kadeci* zamierzają wystąpić 
z interptlacyą w  sprawie postępowania admi- 
a iitracyi podczas w yborów  dć> Dumy. „Kadeci* 
zamierzają rów nież wnieść do D iir y  projekty 
prawa: o reformie oraynacyi wyborczej, w olno­
ści prasy i związków.

Petersburg (W ł). W śiód  posłów  do 4-ej 
Dumy znajouje się 235 szlachty, 83 * łościan 
i 45 duchownych praw osław nych.

Petersburg ( W ł). Foso! K rupien skij opra­
cow ał program  działa lności parlam entarnej p .a  
w icy  um iarkow anej. P rog ram  za w ie ra  16  punk- 
i ó w . Z a s a d y  projektu  następujące: polityczn a 
niepodległość R o sy i, za  ro sy a n  uw ażan i są 
w szyscy, k tó rzy  dążą do w zm ocnienia potęgi 
państw a, in teresy  n-iejscow e i obcoplem ieńców  
są p o d p o rząd k o w yw an e interesom  ogóinopań- 
stw o w ym , h ajszersza  to lera n cy a  relig ijn a , język  
ro sy jsk i k o rzysta  z pełni p raw  języ k a  p ań stw o ­
w eg o  i pow inien  b yć ob ow iązko w o w ykładan y 
» szkole obcoplem ieńczej, cerkw i praw osław n ej 

przysługują p rzyw ile je  określon e przez Drawo 
d otych czaso w e, k resy  p o w in n y  b yć  ściślej sp o ­
jo n e z R o jy ą  w łaściw ą , U3trój p ra w o d aw czy  
dw u izb o w y, w a łk a  z socyalizm em  i rew o lu cyą

Sprawy finisndzkle-
Petorsburg (AP). R ada m iiistiów , z g o d ­

nie z w n:oskiem senatu finlandzkiego, postano­
wiła uchylić uchwałę sejmu tinlandzkie- 
*0, dotyczące przedstawienia Najjaśniejszemu 
Panu m otywów, dla których sejm odmówił 
asygnow ania środków na wydział szkół ludo­
wych oraz inne ceie kulturalne. O dm owę swą 
sejm m otywuje tem, że, płacąc 13 milionów 
marek do skarbu państwa za zw olnienie od 
służby w ojskow ej, nie może jednocześnie ze­
brać niezbędnej sumy n r cele kulturalne Fin- 
lańByi.

Petersburg (A ?). R eda ministrów, rozw a­
żyw szy wniosek generał gubernatora fit-lardz- 
kiego w spraw ie oddania pod sąd w yborskie- 
go hofgfcrichtu za wm ieszanie się do rozpo­
rządzeń władz Cesarskich, które polegało na 
żądaniu od g U D e r n a t o r a  w yborskiego w ypusz­
czenia na w olność członka magistratu w ybór- 
skiego —  L ag e k ran tza , aresztowanego 
przez sędziego śledczego sądu petersburskiego, 
— postanowiła sprawę tę oddać do rozpatrze­
nia kasacyjnemu departam entowi kryminalnemu 
senatu rządzącego celem w yjaśnienia, czy po­
stępowanie hofgerichtu przewidziane zostało 
przez artykuły praw a z dnia 25 maja 1912  r. 
i czy postępowanie to było rozmyślnem sprze­
ciwianiem się zastosowaniu ow ego prawe

Petersburg (AP). Po wysłuchaniu rapo”tu 
gubernatora finlandzkiego, donoszącego iz w ier­
ni sw ym  obowiązkom urzędnicy finlandzcy, 
znajdują się w ruepew nośń i doznają n iep rzj- 
jemności z powodu drwin i bojkotu stosowa 
nego przez przeciw ników urzeczywistnieni? 
praw ogólnopaństw ow ych, rada ministrów po 
stanowiła zawiadomić o tem Najjaśniejszego 
Pana i jednocześnie zaznaczyć generał-guber- 
natorowi finlandiAiemu, iż rząd, ściśle stosując 
się do programu, przyjętego celem w prow a­
dzenia należytych stosunków między R osyą a 
Finlundyp, uczyni wszystKo, co będzie w jego 
m o c y ,  ażeby uchronić w iernych swem obo­
wiązkom urzędników finlandzkich przed na 
paściami ze strony przeciwników prawa.

Z rady ministrów.
Petersburg (AP). R ada m inistrów zaapro­

bowała celem wniesienia do Dumy państw o­
wej, projekt praw a o ulepszeniu żeglugi prży 
ujściu Dunaju przez urządzenie kanału szluzo 
wego oraz pnrtu w zatoce Zebrianow skiej, na 
Co w 19 13  r. w yasygnow ana zostanie suma 
w w ysokości 456,500 rb.

Zaaprobow ano rów nież piojekt rozszb 
rżenia portu w iadj wostoęk;ego. Sum a niezbęd 
na na urzeczyw istnienie tego projeatu w ynesi 
1 ,6 :0  oco rb.

Petersburg (AP) R a d a  m inistrów  zezw ó 
lila m im steryum  k o m u n ik a cji zakup ien ia  z a g ra  
Dicą 50,000,000 pudów  w ę g la , kam ien n ego aa 
potrzeby kolei rząd o w ych  w  19 13  r., o raz  zk 
m ów ien ie za g ra n icą  na 1 m ilion rubli zw ro tn ic  
i k rzyżo w n ic  d la  k o lei rząd o w ych . Z am ów ien ie  
uskuteczn ione będzie 2a gran icą, p o n iew aż fa 
bryki ro sy isk ie  n ie  w y p e łn iły  g o  w  o z d i c z o  

nym  term inie.

Newa ustawa Isśna.
P etersbu rg (Wi.). R ozpoczęiy się posie 

dzenia narady m iędzyw ydziałow ej, rozpatrującej 
projekt nowej ustawy leśnej.

Przeciwko strajkom-
Petersburg (W ł,). W czoraj na posiedze­

niu nadzwyczajnem  T -w a  fabrykaatów  i prze­
m ysłow ców  rozw ażana była spraw a stosowania 
kar piettiężaych względem  robotników, za urzą- 
dzan;e stia jków  politycznycn. U cb w łlon o zarzą­
dzenie ankiety w śród czionków 1 Wa celem 
wyjaśnienia jakie środki w chwili obecnej w 
w alce ze strajcaon poetycznym i są najpożą 
dansze.

Przyjazd gubernatorów do Petersburga.
Ppitsrsburg (W ł.). W  chwili obecnej znaj­

duje się kilku gubernatorów. Spodziewany jest 
przyjazd jeszcze kilku. W edług pogłosek przy 
jazd gubernatorów  znaiduie się w związku za- 
mierzonemi zmianami w dziadzinie polityki w e­
wnętrznej.

Budowa ok tę lów  wojennych.
Petersburg (AP). M :n;slcrstwo marynarki 

w niosło projekt praw a o w yasygnow aniu w r 
J9 r3 58,862,826 rb. na urzeczywistnienie ma 
lego programu b u d o w y  okrętów. Z  lej sum y—  
39 milionów rubli przeznaczono ns budowę
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okrętów wojennych; 4 miliony —  na budęorę 
okrętów pomocniczych oraz przyrządów do p ły­
wania; 8 m ilionów— na miny i artyleryę i 7 m i­
lionów — na rozszerzenie fabryk ministerstwa 
marynariii.

K on fisk .ty
Petersburg (AF). Skonfiskowano N: 

gazety „Lucz* i M  7 gazety „Zaw iety*.

Walki, z bm dytą
Czą^tOCliOWa (AP). W  czasie rew izyi w 

mieszkaniu bandyty, ranieni zostali komisarz 
policyi A rbuzów  i stójkowy. Rabuś został z a ­
bity.

Now e biura pocztowe 1 telegraficzne.
Petersburg (AP). G łów ny zarząd poczt 

i telegrafów wniósł projekt o w yasygnow aniu 
2 ,116  256 rb. najjrozszerzenie sieci telegra 
ficzt ej.

W  r. 1913, postanowiono założyć 484 no­
we urzędy telegraficzne, 3S4— pocztowe.

U bezp ieczcie  robotników.
Petersburg (Ar). W ydział przem ysłowy 

m iristerstwa handlu i przemysłu opracował 
przepisy dotyczące wDrowadzenia w życie usta 
w y o ubezpieczeniu robotników. Zam ierzone 
jest otwarcie 12 now ych tow arzystw  ubezpie­
czeń: petersburskiego, morskiego, i w ar o wsi o- 
woznio?ienskiego, nadbałtyckiego, północno za­
chodniego, w arszaw skiego, kijowskiego, char­
kowskiego, odeskiego, nadwołźańskiegć, ural- 
skiego i kaukaskiego.

W  obawie cholsry.
Odesa (AP). Na śkufek szerzącej śi? w 

Konstantynopolu epidemii chole-y. w porcie 
odesi.m  wprowadzono kwarantannę. Przyp ływ a­
jące z Konstantynopola statki podlegają dezyr- 
fekcyijj pasażeiow le zaś w ciągu trzech dni 
znajdują s;ę pod obserw acyą lekarzy.

Różne-
Petersburg (AP). Ministerstwo wojny 

wniosło p roject reiorm y więzień wojskowych. 
Oddział dyscyplinarny zbliża się do typu wię 
zień wojskowo robotniczych.

Waszyngton 'A P). R atyfikow ano traktat 
anglo-amerykański o prawie na połów ryb r a  
wodach północnego w ybrzeża oceanu A tlan tyc­
kiego.

Czerkasy (AP). U -oczyście obchodzono 
tutaj otw arcie seminaryum nauczycielskiego.
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Z ostatniej chwili.
(Od korespondenttho władnych).

Wojna na Bałkanach.
Niepowodzenia bułgarów pod Adryanopoleir-

Sofia  (Wł.). Sytuacya armii bułgarskiej 
pod Adryanopolem  znacznie się pogorszyła, po­
niew aż atak pianow y na frónt południowy zo­
stał udarem niony powodziami B ułgarzy sztur­
mują miasto od strony południowo-zachodniej, 
gdzie wskutek w łaściw ości terenu ataki połączo­
ne są z wielkiemi strai-.mi i ryzykiem

O blegając- A dryanopol cztery dyw izye 
bułgarskie poniosły olbrzym ie straty. W obec 
ostatnich niepowodzeń w armii bułgarskiej za­
panowała apatya. T urcy zuś obecnie ze zdw o­
joną energią i zaciekłością bronią się w  oble­
ganym  mieście. Stosunki pomiędzy oficerami 
bułgarskimi a serbskimi nie są pozbawione 
dysonansów.

Obroia Skularl
W iedeń (Wł.). K ról Mikołaj uprasza kon­

sulów  państw obcych w Skutari o skłonienie 
dow ódcy Skutari do pod lania twierdzy; konsu­
lów ’ : odmówili. Dowodoa Skutari oświadczył, 
że nie poddi twierdzy, chociażby lego żądał 
sam sułtan.

W  Skutari znajduje się 30,000 żołnierzy 
zdolnych do walki i prowiant na 40 dni.

Zsjęeie Athos przez g rek o * .
Ateny (W ł ). Flota grecka otoczyła pół­

wysep Athos. W ojsko greckie zajęło klasztor 
na górze Atbos.

Potyczka dla Bulgaryl-
Paryż ( W ł). Finansiści francuscy w yrazili 

gotow ość udzielenia B jłg a ry . pożyczki.

Austry* wobsc żądań Rumunii.
Wiedeń (Wl.). A ustrya usiłuje ssłonić 

rząd bułgarski nietylko do ustępstw terytoryal- 
nycb na rzecz Rumunii, lecz i do zadośćuczy­
nienia jej aspiracjom  narodowościowym.

Zbrojeni; Rumunii.
W iedeń (W ł ). Rumunii, czyni dalsze przy­

gotow ania wojenne,
FaryŻ (WL). Donoszą z Konstantynopola: 

B yl?  generał, obecny dow ódca żandarm eryi 
w Konstantynopolu, twierdzi, że w razie1 k!ę« 
ski pod Czataldża, wojska tureckie, zeorace 
pod Sans-Stefano przewiezione zostaną d o A z y i 
Mniejszej.

Konsul P/ohazko
Wiedeń (Wł.). Poseł serbski uskarżał się 

niedawno na postępowanie konsula austryac- 
kiego w Prizrenie, Prohazki, który nie złożył 
w izyty generałow i Jankowiczow i po zajęciu 
Pjizrenu Drzez serbów. Obecnie Probazko prze­
padł bez wieści. Rodzin? jego  jest mocno z a ­
niepokojona. Prawdopodobieństwo mordu poli­
tycznego.

Misya D inewa.
Sufia (Wl.). P ostł serbski w S cfii S p a ła j- 

k ie w ic z  w e z w a n y  z o s t a ł  do Białogrodu d la  u- 
d z ie le n ia  r z ą d o w i  s e r b s K ie m u  intorm acy w spra­
w ie  m is y i  D anew c.

W yjazd Danewa.
Sofia ( W l). D anew odjechał dc głów nej 

Kiratery armii bułgarskiej w celu narady z kró­
lem Ferdynandem.

Warunki pokoju-
W ledań (Wł j. Zw iązek pańrtw bałkań­

skich dziś ma żakomun kować W . Porcie w a­
runki pokoju i zażądać ocpowiedzi w ciąęu 24 
godzin. W  przeciwnym  bow iem , razie— rozpo­
cznie się dalsza walka.

3 erlin (W *) Do „M ittagsllitt*, telegrafują, 
iż T u rcya proponuje następujące warunki p o­
koju: G recya za zw rot Salonik T u rcyi otrzy­
muje Kretę. M ahećonii nadaną zoszanie rozld- 
gła autonomia z zarządem, złożonym  z przed­
stawicieli Turcyi, B jłg a ry i, Serbii, Czarnogó- 
rza. Stołecznem miastem Macedonii autono­
micznej ma zostać Skoplje. Albania otrzymuje 
zupełną autonomię i będzie zarządzana przez 
gubernatora tureckiego i księcia krw i.—  Seib ia  
otrzym a w olny przejazd do zatoki K aw aia na 
m oizu EgejsLiem, Czarnogóra —  port S.-Gio- 
vannidi Medua. T u rcya zaw iera z R osyą um o­
wę w kw estyi rekompensat w  A zyi Mniejszej 
Kurdystanie; Francya otrzym uje przyw ileje w 
Syryi. A nglii z ł ś  ustąpiona będzie zatoka 
Suda-

Charakterystycznem  jest zupełne pom inię­
cie w warunkach tycn Bułgaryi i Rumunii.

Sofia (Wł.). Podczas rokowań pokojowych 
państw bałkańskich z Turcyą, E u lg v y a  doma­
ga  się przyłączenia Rumelii wschodniej z A drya- 
nopolen: i Pirtem -M idia na morzu Czarnem, 
uczynieni* z Konstantynopola i Srlonik por* 
tów neutralnych.

Półurzędownie donoszą że T u rcya  obsta­
w ać będzie przy pozostawieniu jej A dryano- 
p o la i Kirk-Kilissy, za co ofiaruje odszkodowanie 
pieniężne.

Wiedeń (Wl.). W arunki pokoju propono­
wane przez Turcyę w sferach dyplom atycznych 
nie są brane poważnie w rachubę.

Zatarg serbsko-austryackl-
Wiedeń (WL). W edług pogłosek Paszic 

ma odpowiedzieć A ustryi iż Serbia dom aga się 
stanowczo dostępu do morza i wzam iau udzi :li 
Austryi koncesyi ekonomicznych. Z  żądaniami 
Serbii solidaryzuje się najzupełniej Czarnogóra. 
Zapew i ają iż R osya  ograniczy się tylko p o­
parciem dyplomatycznem Serbii.

Wiedeń ( W ł). Serbia stanowczo nie chce 
zrzec się anektowania części wybrzeża albań­
skiego. Część północnej Albanii-—to Stara 
Serbia.

A ustrya bezwarunkowo nie może zgodzić 
si ; na tak? aneksyę.

„Neue Freie Press:* oświadcza, iż obe­
cnie wszystko zależy od stanowisk? R osyi.

Wiedeń (Wł.). Dyplom aci serbscy zap e­
wniają, iż Serbia nie może ustąpić z zajętego 
stanowiska w spraw ie portów na wybrzeżu 
albańskicm.

W iedeń (Wl.). Pomimo zapewnień caiej 
prasy europejskiej, te  zatarg serbskó-austryacki 
nie pociągnie za sobą groźnych kom plitacyi, 
osoby dobrze poinformowane twierdzą, iż obec­
nie daje się zauważyć zaostrzenie sytuacyi w 
związku ze zniknięciem konsula auśtryackiego 
w Prizrenie, o losie którego cd dwu tygodni 
nic nie słychać.

Zastanaw ia ta okoliczność, iż dotąd rząd 
serbski nie udzielił żadnej odoowiedzi urzędo­
w ych na notę A ustryi w spraw .e portów mo­
rza Adryaf.yckiego i A lbanii.

KonferBncye-
Konstantynopol (W ł.). Kiam il-basza od­

był onegdaj długą naradę z utnDasudorem ro ­
syjskim. W  naradach brał udział ambasador 
bułgarski. O  wyniku konfcrencyi Kiam ii-ha=.*,» 
zawiadomił niezwłocznie sufcina. K onierencya 
m »  podobno wielkie znaczenie. Am basador ro ­
syjski odbył naradę z zastępcą amoasadora an­
gielskiego, poczem Kiam il-basza nar-.dzał się 
z ambasador tn austryackim.

Sprawa w yw łaszczen ia w  delegacyach-
Wiedeń (W ł ). Poseł do perla.m-ntu hr. 

Skarbek oświadczył w delegacyach, iż w brew  
uchwale delegacyi będzie głosrow?I przeciwko 
budżetowi ministerstwa spraw zagranicznych 
z powodu wywłaszczania polaków w Prusach. 
Biliński, Bercbtold i br. Stuergh starali się za­
pobiec)?: głosowaniu Ska I z a  i jego  przemowie, 
w obec czegc br. SKaroek złożył mandat

Wiedeń (Wl.). Berchtold przyrzekł w ystą­
pić z interw encyą u rządu.

R A D E S Ł A i E .

ZAKOPANE. „Warszawianka
P e n s y o . i u t  D o k t o r o s t w a  C i k c z y A s k i c h .  4218



,4*! 203 5

W sprawie eksporntu mięsa 
z Rjsyi do Niemiec.

Na posiedzeniu członków kijowskiej izby 
eksportowej p S  Ostapenko cdczytał referat 
na temat: „Stan  rosyjskiego handlu mięsnego
i znaczenie otw arcia granicy niemieckiej dla 
importu mięsa rosyjskiego.*

Na wstępie referent zwrócił uw agę na 
u, adek w R osyi hodowli bycia o czera św iad­
czy następ-■ ące liczby: W  r. 1851 na 100 m ie­
szkańców R osyi przypadało 37,7 sztuk bydła, 
w  r 1 8 6 1 - 3 5 ,7 ,  w r. 18 7 1— 32 i w roku 
1838— 26,6 Situk b jd tz .

C yfry te nabierają szczególe ego znacze­
nia jeżeli s ę je  porów na z odnośntm i cyframi 
w innych państwach. W  Daniii naprzykład, na 
100 m ieszkańców w ypada 75 sztuk bydła, w 
Kanadzie— 85 i w Australii— 320 sztuk. Oprócz 
innych przyczyn natury ekonomicznej w pływ a

na upadek hodowli bydła w  R osyi opłakany 
stan gospodarki kolejowej.

Z  powodu nieregularnego przewozu i opó- 
źniania się ładunków m ięsnych ceny tego produ­
ktu w okresie 1 o— 20 dniowym spadają i peduoszą 
się na 20— 3bj,. Zjaw isko to z powodu nieu­
niknionego 1 y2yka w prowadza do handlu mię­
snego dezorganizację.

Niesłychane wprost wzrastanie cen na 
mięso w R o sy i św iadczy dobitnie o tem, iż 
obecny przemysł m ięsny nie m oże uczynić z a ­
dość wc ąfc wrastającej koosum eji. O J  r. 1899 
do 19 11  ceny na m ięso w Berlinie w zrosły o 
34%, w R osyi zaś przeciętnie o 50%.

Eksport mięsa z R c s j i  był dotychczas 
bardzo nieznoczny, wartość jego sięgała bo­
wiem zaledwo 2 mil. rb , w artość zaś impoitu 
nie przew yższła 3 milionów. Z  kraju Poł.-za- 
chodniegio w yw ożono w ostatnich latach około 
800,000 pudów, przyczem :V4 tego eksportu 
szło do K rólestw a Polskiego.

Referent wyraził obawę, iż okoliczność

ta, wobec dokładnego zaznajom ienia się im por­
terów polskich z warunkami rynku mięsnego 
w kraju Poł.-zachodnim, przyczyni się do opa­
nowania przez nich całego eksportu mięsa do 
Niemiec. Im porterzy polscy będą według sw ego 
uznania regulow ać ceny mięsa.

Obecnie, ciągnął dalej referent —  wraz 
z otwarciem granicy niemieckiej dia eksportu 
mięsa rosyjskiego sytuacya zasadniczo się zmie­
nia. G ranica otw arta została od 16 go w rze­
śnia 1912 r. do i-g o  marca 19 13  roku. Nie 
należy zapominać, że wwóz mięsa dozwolony 
został do niektórych tylko miast niemieckich, 
przyczem specyalna komisya niemiecka ma 
wyznaczać ceny na importowane mięso, które 
powiune być niższe niż ceny na mięso nie­
mieckie. O orócz tego rząd niemiecki przezor­
nie obniżył ta r jfy  celne od różnych gatunków 
pasry, przywożonej z R osyi, co daje mu w 
każdej chwili możność zamknięcia granicy.

Z w ażyw szy, iż w yw óz mięsa z R osyi ze 
względu na brak takow ego na rynku we­

wnętrznym i wzm ożony w yw óz paszy, jest dla 
kraju ogromnie niebezpieczny, komisya między 
wydziałowa, która obradow ała w Petersburgu 
d. 12 października, wyDowiedziała się stanow ­
czo przeciwko w yw ozow i. T e g c  sam ego dnia 
odbyto się wspólne posiedzenie petersburskiego 
komitetu do spraw chłodnictwa i peters ourskiej 
izby eksportowej, na którern przedstawiciel pe­
tersburskiej g ’“ !dy mięsnej skonstatował brak 
przygotow ania producentów m iejscowych do 
eksportu mięsa i zaznac2yi, że w yw óz sakowe­
go, wobec niesłychanego wzrastania cen na 
mięso w  kraju, może w yw oiać nie mniejsze, niż 
w  Niemczech protesty konsumenrów. Pomimo 
to petersburska izba eksportow a postanowiła 
utw orzyć specyalną kom isyę dla zbadania han­
dlu bydłem,., zagranicą w ogóle ze szcztgól- 
nem uwzględnieniem  Niemiec. U chw ałs ta w y­
wiera takie wrażenia, jak gdyby pet. izba eks­
portowa nie orała zupełni; w rachubę obecne­
go Ssanu rynku mięsnego w R osyi.

Żapobiedz niepożądanym  skutkom wyru

kającym  z otw arcia granicy niemieckiej dla 
eksportu mięsa rosyjskiego można, zdaniem 
r tf  c e n ta , w  drodze podniesienia taryf ko le jo­
wych od przewozu paszy w ywożonej z różnych 
części R osyi do portów i stacyi pogranicznych. 
W obec tego, iż Niemcy sprowadzają z R osyi 
olbrzymią wprost ilość paszy zarządzenie to 
zmusi je do otw arcia raz na zawsze swej g ra ­
nicy dla eksportu mięsa i przyczyni się do 
podniesienia hcaow li by dla w R osyi W ów czas 
uczyni się zadość potrzebom rynku w ew nętrz­
nego i stw orzy sie grunt dla racyonainego 
eksportu mięsa do Nie niec.

W  dyskusyi nad referatem p. Ostapenki 
wzięli udział pomiędzy innym, pp. Lem berg, 
który wypowiedział się przeciwko eksportow i, 
Fiszman, który utrzym ywał, że eksport jest 
pożądany i obyw atel ziemski, rolnik zaw odow y 
Czernysz., który stanowczo potępił wszelkie usi­
łow ania zdążające ku dgołocenit kraju z bydła,

!co niewątpliwie nastąpi z chwilą rozpoczęcia 
wzm ożonego eksportu mięsa do Niemiec.

R A C H I T Y K ™ ! skrofulicznym, i słabym dzieciom dawajcie 
,B iom alc“ z wapnem*. Najlepiej z inle- 
l ie n .  W prow adzone w  ten sposob wapno 
przysw aja szybko nawet słaby organizm. 

„Biom ałc z wapnem* wzmacnia kości i ścięgna, wzm acnia muskulaturę, odżyw ia mórg i nerw y, w zm aga apetyt i dopo­
m aga do racyocalnej przemiany materyi. Żądajcie we wszystkich aptekach i sdadach  apfec nycb. Biomalc jest ogólnie
dostępny pod względ-m  cen j: Są p a s k i  po 85 kop. i po 1 rb. 50 kop. 4895

W Y Ś M !E N * T Y w S M A K U

K O N IA K (£ > !M P E R IA L I
_________ Ż Ą D A Ć  W S 2 E D 2 1 E !

4832
I  K s- ''-dzisiaw .■■..uboaursfc; 1 o-aa, W arszaw a zm rawi* 22

I  O1SKI6 DKUrO LBSSiO Urządzanie^gospody leśn ycM n sigekcye i ta fc ja a e y e  l * ś -
Komis sprzedaż lasów  Nasiona i sadzonki leśne.

Zparowcar efryżeratoraotnźymąąjw Kijowie 
w centralnym składzie firmy:

„ P r z e m y ś l M o r s M  O ceanu  S p ł o j n ® ”

C l i  1  I ł

Padol ul. Jarosławska Jf® 5, tslnf. 34-72. 
Pletwsza pjilya

ło a o a ia w p g o  
k e to a r e g o  

w  i r z u g s a e g o

Ryb
k a m c z a t a F i e j  e io m -  

g>i w a r a u y j ,  t r e s k i  
z  O o e a n u  S p o k o jn e -  

g o .
Macka fab.-yCina. •

Proponowany p^zez n i"  kaw ior dzięki wykwintnem u Smakowi, wielkiej 
s le oczyw c-ej przystępne| cenie stanowi przekąskę nie do z, mienienia 
nawet dia mniej zanuźn vch  klas. L o so sio * y  i ketowy kaw ior naszego 
w yrobu w e w łasnych zakł idach d z ck, t< mu, że przew ożony jest do Rosyi 

.uropejskiej . a  własną c u parow cach r i fryzę latorach przy równomiernej 
temperaturze — _ stop., a Celsjusra zachow uje sw e własność' gatunkowe 
dla dzieci 1 c oryc... potrzebujących forsownego odżywiania s ę i może 
w  zupełności, za tąpie surrogat ryoiego tłuszczu. Padania naukowe, doko­
nane Przez óSppeyalną kom nyę Casarskiej Wojenno Medycznej Akadem ii 
w ykazały  że: siom .a-^ arzuga i p trąg O c anu Spokojnego stanowią zna­
komity sp o zy w ciy  produkt, wyróźn'aj«,cy się w yborow ym  smakiem i nie 
usłę?u,i|cy pod w zględem  odżyw czym  mięsu, lecz znaczni: przewyższają-

cy mne gatunki ryb.
P ie r w  a z o r z ę d n e  m a g a  t y n y  d e t a l i o z n e i

5 telett,n 34-72. 2) l  w ow ska ul. >6 15. 3) Pe- 
Czersk, Nikolska >6 11 dcm. klasztoru Nikolskiego. M iejscowe i sarniej 

scowe zam ówienia w ykonyw a się w  dniu otrzyaan ia.

Pełnomocnik Południowego oddziału

A. M. Andrtjew-Turkin
Trechswiatitielska Nś 9 m. 30 telef 27-86.

m
c z a p k i

męnkie, damskie i dńecin.

1728'J

W m agazynach mód
Domu i galanteryi

Elandl. B r . N. I H . ŁC^GlkO
K reszczu lyk  41/, telefon 2B-6P.

.jrew ska Na 4 fSienny ta rg ) telefon 32-42.
Otrzymano wspaniały wybór ostatnich no­
wości na sezon Jesienny i Zimowy?epszych kra
mcznych rabryk a także m ateryaly na uniformy c '

C e n y  s t a f e „
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FUTRA
skórki i na a u z y r y

f i l

u i i i i u u
koszulki 

kalesony 
pończochy 

skarpetki i 
rękawiczk?. 

Kapturki, 
kamizelki dan>skie

jow. i zagra 
w=zyst. zakł. nauk

s *2a «* m a t z jn ,  n a rz ę d z i t-o ln iczvch , etawozo*» 
g itu o z n y c h  S t a n is ła w a  T a r g o ń s k ie g o  w Buszynce
osiadając znaczny za^as najnowszych i najwięcej używanych narżędz- 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zam ówienie lis 
towne. Katalogi nr zi potrzebowanie. A dres dla listów R a o h tty , S t a -  
n * * * * *  T a r g o ń s k i ,  s k t a t f - m a s K y n .p la depesz Targoński Rachny.

K ijo w s k a  1 -s z a  
Sala licytacyjna

K reszćzatyk 27 wprost Proreznej.

Posiada na sprzedaż w  wielkim  w y 
borze najrozmaitsze m e b la ,  staro, 
żytne i zw yczajne obrazy, graw iury 
uronzy, porcelanę, kosi towne rze 
? z.y, dywany, portyery, gramofony 
1 in. Każda rzecz ćul cenę oznaczt 
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanyeh na licytacyi rzeczy co 
dziennie od g. 10 rano do 7 wiecz. 
L i o y t a c y a  ■ p ig t k i .  5008

F a b ryk a  lamp

u f u m - ż m i jc k
Udoskonalone, szy b io  

zapal jące się. Repera- 
cya l.m p  wszelk-ch sy­
stemów, lampek spiry­
tusowych i t. p.

j j r a c  a  J a n ic c y  i
K ijów , K r e u o a a tf k  M  48i

Nowo - otworzony 
magazyn specyal- 
jiych dodatków do 

damskich ubrań

W . V va3ilkow sńa Nq 14
(obok Cukierni Sem i.dp.ntego).

Stale otrzymują się nowości 
sezonowe.

Najrozmaitsze falbanki, wstawki, 
tiul, koronki i inne galanteryjne 

m odre towary.

WIELKI WYBÓR 4804 
C1EPLVCH RZECłY

Spróbujcie „gne, ‘f f l i
a przekon. się, ze lepszego i aromat, 
dotąd w  Kijow ie nie było. Fab 
mag, Funduklejowska ao. 31)25

i  pelerynki

K a m a s z e  i 
S z ł y f p y

sukien*: e

Największy Magazyn w 
Pałudniowo - Zachodnim 

Kraju

w

(0

1 H
obok R atu sza. T e l. 12 47.

FiLJA

na targu Halickim.
T e le fo n  3 4 * 1 9

5072

U w a g a )
Okrętem, koleją, telegraficznie, ae- 
oplanami a na.net i telefonem osta­

tnie nowości, jako to: Japcńska za­
palniczka (automat) i „Skutaryjska" 
p^ożektorowa elektryczna lampka 

od b in a  nosów i łamania kości otrzy­
mane w  magazynie

W y n a la z k ó w 1
Prorezns 14, gdzie ceny z powodu 
pożaru Dez konkurencyi. 5071

M A S A Z Y lT

Gorsetów
Antoinette
P r o r e z r . a  I4 l

P oleca gorsety 
długie ostatnich 
fasonów, ele­
ganckie, w y­
godne, gotowe 
i na zam ów ie­

nia.

Kopiowanie, 
prani Czysz­
czenie i prze­
róbki gorsetów  
najrozmait. fa 
sonów 5057

Ceny um iarko­
wane.

Kupują
starożytne stylowe rzeczy
meble, obrazy, bronzy, porcelanę.

dokumenty i t. p 5075

do kolekcyi muzealnych
p a o f  d r e ż e j  n iż  p r z e k u p ­
n ie .  A dres' Kijów. P lac Mikoła­
jew ski 4 m. 3. K. Maciański.

H o t e l - P e r i s y o n a t

f f
Kuchni; wykwintna, Komfort no 
wocześny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących, lnstytntowa 16 
I sze piętro m. 10. T elefon  28-23

JA R O S U W S K IU rO S TM M S N EPłótna
6. & O K O C . U W A

K r e n o u t y k  54 .
Otrzymano w  w ielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę s.ołową, 
pończocny, skarpet., prześcieradła, 
gol. bieliznę m ęjką, tow ary Ba­
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zaw sze t la V  i niższe od 
wszystkich v. Kijowie, o erem pro­
szę się osobiście przekonać. 4565

L ik i8r y ,K o i i ia k i ,  W in a
m y r o b f  o u k i e r n i o z e  i t o w a r y  
k o lo w ja ln e  w  n o j lo p o z y m  g a -  
t d n k u  o t r z y m n iu c  w  w ie lk im  

w y b o r z e  w
i

Magazynie Spożywczym
s a  Z ie liń s k ii

1145 róg Sień. Targu I Rejłarskiej 1145
Ceny nader przystępne.

Precz z  rykami!
„ J i iM S IL “

dcz Chlorku, bez 'o d y
kar..

p iarzt
b iilikaę

bez mydła.. P -  go­
d zin n e* gotowaniu o- 
trzym ujt się bieliznę

p r z e d z i w n e j  
bi*loócid

Żądajcie wsządzie 
Paczka 20 kop.

Południowo - RosyjsK 
T-v/a Handlu T ow a 
rami Aptecznym i w 

K ijow ie 54q3

Dka Arabskie 
Oryginalne Ogiery
ze W schodu im portowane, sprze­
dają się w  Stadninie Arabskiej w  
Sachuach. W szelk ich  szczegółów  
udziela Zarząd Stadu w  Sach- 
iir.ch, psczta Zarudyńce gub. Ki
jowskiej. 44°5

4700

Q i y a f O  Farba do w ło A w  p 'rfu m erjju vcb  fabryk
0 l v w VS w w « 5 ł ^ »  r w .S e e fie r a W W ie d n iu b e r lin ie -B u k a r e sz c ie

i i  ma-ka f ibr. „Lata­
jąca ryb ia"), składa­
jąca sie z jednego 
płynu, rid yk rln ie  u- 
suwa Siwiznę1 farbu­
jąc prędko i trw ale 
na koio 'y: Czarny,
chatin, brun i blond 
za pomneą zw yczaj­
nego prz tczesywania. 
StoScw ić Fmożna do 
męskich jak  rów nież 
i do damskich w ło ­
sów.

Nieszkodliwość za­
świadczona przez 'J- 
rząd Lekarski za Nr
3992.

Do nabycia w e 
wszystkich lepszych 
perf umery ach. okła­
dach aptecznych i za­
kładach fryzy erskich. 
- Główny skład dla 
Królestwa i RoSyi
Ib a p B s a w a , Ż o r a -  
w ia|SE , W . S e e g e r .

P O L E C A  SIĘ J E D N O C Z E Ś N I:
■UANCIN. śrad ek  ten (w rodzaju w ody tor etowej) różni się od 

farby tem. ż i  nadaje siwym  włosom  ich pierwotny k clor stop­
niowo, h“ z zw rócenia uwag najbliższegc otoczenia.

B A L G A M  B R Z O Z O W Y . Jedyny naturalny środek na porost w ło ­
sów, zapobiega ich wypadaniu i usuwa łupież.

B R aO L IN A . N iezrównany preparat do czesania i układania w łosów, 
nadający na.uralny połysk, W  zupełności zastępuje w szelkie 

pomady i fiksatuarn.
PU D E R  J E liH E S S E  n aia je  tw arzy piękną Cerę i jeśt niewidoczny 

i n 's .k o ^ ii  wy.
KREEWI SE E G K R A  usuwa pi«'gi, w /gładza opierzchłą skórę i Czyni 

ją aksamitną miokKą, młodą i śvyi"żą.
Obydwa te średki razem użyte nadają skórze zwiędłe, i b tzbąrw n tj 
em aliow y połysit, pokrywają, w ady skóry i odmładzają takową. P rzy 
zapotrzebowaniu zw racać u w a gt na firmę W. Seeger i markę fa­

bryczną „L&tftjąca rybka". 5009

€ d v a r 5  J ra b e c  ^
Magazyn w yrobów  s ta ­
low ych i m etalow ych  
K ij^ w , K r e i z o a .  4 4 . 
Y e l .  M  414, W ie lk i

w y b A n  noży, noży­
czek, brzytew, zam ­
ków, praw dziw ych 
bronzów styl. „De- 
cadence", „A rticle de 
L ux", eleł rryczn za­
palniczek kieszonkow. 
„R a d rść  gospodyni"—  
am erykańskie maszyn, 
do przygotow . i mie 
szania :iasta w ciągu 
5 m. Cena od rb 75 k. 
Przyrząd „Cartlera-*.

S P E C Y A L N T  S K Ł A D

P ierza  i Puchu
gotow e poduszki. 4636

i .  Richlsr. Kreszczatyk 10.

H om o u d o u o n a -  
lo n e  m a a a y n y  d o  
p r a n ia  „ C T t e c h y " .  
m y ż y m a o z k i  do 
{biel. Mm e r  y k a ń s k .  
m a g le  p s k o j o a e  
dc bielizny njanowsz. 
konstrukcyn, podwój­
ne. Ż e l a z k a  spiry- 
Itusowf i innych ro­
dzajów. K u c h n ie  
naftowe „Gretz", „Pri­

mus"! do spxrytusu denaturowanego 3R s.bzj n k i 
di mięsa i dc iodow. S a m o w a r y  elegan­
ckich iasor. M a c r y n k i  d o  k a w y  ,iaj 
nowsz. system ów. R a c z y n i a  k u c h e n ­
n e  n ik ló w , f a b r y k i  A " t u r  K r u p p . 
Maśinice S z c z o t k i  mechaniczne do 
Czysz czenia dywanów. Naczynia ema- 

l  liow ane i^ T r im e ta ll* * .

Kijowski Zarżą 1 
Mlii|ski zawiada­

mia:m W y d z ia ł  d z i e r -  
w B r a w  ż a w n  <, W  dniu
* M C I  22 listopaa a fosta

" teczna li cy  tacy a na
sprzedaż lasu dla 
zupełnego w yrębu 
na w ybór (z ODli- 
czeniem w edług 

parcel) 1 w yrębu na w ybór (z obi. w  
ilości pni) z kijowskich lasów  m iej­
skich Puszczy W o iic y ", znajdnją- 
cych się za Priorką. W arunki sprze­
daży lasu w  w ydziale dzierżawno- 
ziemskim i u leśniazego miejskiego; 
dla obejrzenia na gruncie Sprzeda­
wanych parcel należy zn ra ca ć  się 
w  dni powszedtiie do leśniczego i 
straży leśnej: zam ieszkałych w  la­
sach miejskicb.j 

W y d z i ł  t a r g o w y .  W  dn. 9 li- 
stodada licytacya na i tydzierżawic- 
nie na r. 1913 miejskich straganów 
krytych na rynku Halickim dla sprze­
daży: 1) słoniny świeżej i solonej, 
wieprzowiny, baraniny i kiełbas su­
row ych, 2) produktów m leczarskich, 
3) Chleba i bułek i 4) jarzyn i rw o- 
Ców. •

W y d z ia ł  f i l a n t r o p i j n y .  Dn. 13
I stnpada licytacya na roboty drugiej 
seryi przy zakończeniu budowy mu- 
rewanego donn prz%tulku dziecin­
nego i» ien ia  D egtierewej na sumę 
32.682 rb. 02 i .

W y d z ia ł  k a n a l i z o t  -in jr. W  d. 
12 listopada licztacyan- oboty orzy 
poprawianiu tamy * zt rnik” w ody 
przy łybedzkim  kolek ze kanaliza­
cyjnym w ogrodach c.mwry (przy­
czem zamias. przegród m rją być u- 
rvte zagrodzenia z pali) nr sumę 
2782 rb. 4(i k 1 

W arunk. można oglądać w  Zi 
rządzie w  dni powszednie od 10—2 
po poł. 250

Salon de Beautó .d e ru r•
kiem lekarza ,  M-rae Popowej ucze- 
nicy P r a f .  A r o h a m b e a u  w  P ary­
żu. SpcCyalny francuski kosmetycz-

saż u w a r & yny m i-

Lek. i hygien. pielęgnowanie skóry 
na twarzy. Usuwanie zm arszczek, 
w ągrów , plam ospy i in. Usuwanie 
i wzmacnianie włosów. Nadawanie 
naturalnego koloru siwym  włosom 
acz iarby. L- Czer.ie z gwnrancyą. 
Przyjęcia o d ll do 2 i 5 do 6 w. Iry- 
nieńsks 5 m. 17, telefon 23-72. 4964

i n t e l i g e n t n a  p o lk a  poszukuje po 
* sady bony lub towurz., zgod/. do 
Żytomierzu. T u rg  em ewsk? 18 n 
8, listownie. Stanisława. 5062

Inteligentna osoba
poszuk, pos. aluczm cy, przyj n . i u 
sumotn, Adres: M. Lityn podoi. gub. 
W ierzejskiej. 5064

j a u c z y e l  l in a  dosk. ijznaj, polski, 
• ■ go. frunC. i niemiec. teor. i prak., 
muzyka w yższa poszuk Itkcyi. Fun- 
dukleiowska 62 m. 13. 5019

flośw. nalicz, niemki
kiem poszukuje icscy . Bezakow ska
13 m l2 d la  L. G. 5044

Sł u o b a e ż k a  W . Ż ,  t>  umie pi 
sać na m asrynii: „Remington" 

posznk. rdpow . praCy lub le k cv i. 
W ozniesienski zjazd Nr 1—48. M U.

5056

ą  f  K . K E S Z O Z A T Y K

34- w PASAuU
— B a i a r  =

1
Do sprzedania bogatych domach,
majątkach i innych okaz. w  olbrzy­
mim wy- M r n g  p  w  stylach tęgo­
borze 8vlE.DL.kL czesnych i sta 
rozytnych do wszystkich pokci z róż­

nego drzewa

Tapisj niż gdzieindzisj 
o 25 prsti.

gdl?5,f u p ra s z a m y
p rz y jść tf o b ejrzeć. Kupno nie odo- 

wiązkowe 
Proszę Zanotować prawidłowy adres

3 4  w Pasażu, KreśiczatyK
T e le f o n  19- 13. 1624

Gabinet stylowy-spize
daje się, siyi gotycid ydar-

oglądać można od godziny 
o n i 12 do 3 po połud. Muzykalny 
zam ek I T -w o „Przezorność". i5C38

terski Zakład 3,03 
N. Szczerńo-Niefiedo- 

wlcza p - f.
W  H f  R n o i a r i ł i  Michaiow- 

.  Wv • D U S I d k a F i  ski zauł.

A Biuro --------
Rachunkowe

i o r a e p r o y m a n ie  
n a  m a a a y n a a h i
Kijów, Kreszczatyk 

42. TeL  28-64.

a y  _ L r*lrfk  iżyw an e i nowe 
■ W l B w l e S  Siyiowc i zw yczaj­
ne, bronzy, p o rcefa ja , dywany, por­
tyery oraz inne rzeczy Jo um eblo­
wania pokojow ego, nabyto na sezon 

w  wielkim  wyborze.

Ceny przystępne. szanty
przekonać się

27 f . - M s w i i a  11
Telefon 15-38

itzeczy okazyjne 
tMlo T a b a c z n i k a .
M e i n a  n a  r a t f .  I f l 3903

Sł u o h a c z l u i  W  Z  K. (8 kl. gim.) 
poszuk. lekcyi, można za obiad 

lub pokój. R óg Lw ow skiej ' i  S ien ­
nego placu 1/12 m. 20. J. F. 5057

Ja e l d o  s p r z e d  * »ia 30 w iorst od 
Kijową, ładuj m. sep: 360 dz,, in- 

form. u adw. Krzyżanow skiego. W . 
Podwain 29 od 11 do 12, bez Dośr.

5065

lekcyi daje dorosł. 
JnUZYKl * dzieciom doświad.ę J naucz -ka przygotow:
do Szk. MuzyCz. i Konserw., oraz 
koreg m ało postęp. Strzelecka Nr 4
m 10 od 2 —  4 pp. 5069

Cegła ogniotrwała
w yższego fatunitu fabr. „ Z m i e i -  
c . l r ”  J . U ł a s z y n a  gotowa róż- 
nych rozmiarów. Przyjm ują obst. 
analizy i cen. na żądtnie. Na sezon 
jesień, spi zedi a z c z e p .  i w yboro­
w ych j a b  efc. A dr. pucz. W oło- 
ditrka kij, gub w. Lechaczycha. 448ę

p i ę k n y  m a ją t e k  i śliczna rezy- 
ueneya 60 włólt: w  tem lasu 6, 

łąk 6, ziem ie w yborow e, pałac, oran 
żerye, park, ogrody,.ładne Ludynk , 
inw entaiz; trr sta tysięcy, do kupna 
dwieście. Ossowski, księgarnia, 
Kowno. 4787

l^i*9 U f P n i i f O  z W arszaw y przyj- 
ł a .  d W L  W a  muje roboty dz.e- 
cin. e, palta, m indurki dla chłopców  
i rau .^ ję  Rejlarska 9 m. 9. 4964

Osoba uzdolniona
w kroju i szyciu p^ zukuje miejsca 
na stałe. Adres: M ar-błsgow iesz- 
ezeństa Nr 123 m. 14. 5019

P ' I i/ O  Ć n  I 2 doskonal, f 
K 1710 O l ■ n iem , muz., p

szuk. pos. to7.\ lub naucz, pr: 
derai piaee. A lm . Dzień. Kij." 50

Nauczycielka rutynowana
z w yż. muz. i teor. jęz., poszuk pos. 
Winnic?, ul. Mało-Dwnrzańska, Pi- 
w akowskiej dla O. Dunin, 5U47

S ł a w n t A - t f b i y f i
e i .s y o n u  . dla chor. piersiow ych 

D -re  A . T a n .  n i a k . e j o .  O t e a r  
t *  j a ł y  r e k .  Sezon kum ysow y od 
dn. i-go  maja dc dn. i-go  paździer­
nika. Ceny um iarkowane 2478
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W YŁĄCZNI REPREZENTANCI PIE?WSZORZĘDKYCH FABRYK.

Ruston, Procter & C-or
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orld, m łocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

K M n n p d  C U l t l p I f  P*Jg ‘ i siewniki rządow e i wie* 
■ - A B ——*  lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
w i r i l H ^  M otory naftowe stale i lokomobile no- 

a  A M I l #  w o ulepszore, ekononrczne i praw ie
bez dymu.

a. An Lister & C-o•  gielskie do
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M W l l t r L l  2  f i a m  M łocarnie k Dnne, kie- 
■ H l l l * A i  B < 8 0 * .  raty, sieczkarnie bęb­
now e

Sieczkarnie 
i siekacze Bsnthalła,^ Clayte na i RObera.

7 I - A
w

S TA ŁEJ W Y S TA W Y

4073

Cenniki i opisy d a rm j.
T O W . A K C .|

T . K o w a lsk i i A , T r y ls k i
W arszawa, Miodowa 4. Wilno, S to Jerska 32.

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .A ta m a iT , _

t e f  £  W Ł A S N E J  F A B R Y K I.
r.y sta .ow e e ic . 9

Maszyny do przyrządzania paszy
największej angielskie] fabryki;

B A H F O R D A
Sieczkarn ie, śrótowniki ffapid zw ykle
luo kombinowane z gniotownikam i, s i e k a c z e ,

rozd rab iacze  j o  
kucbów i gniotowni­
ki dc o a s a  nie kosztują 
drożej, niż inne, gorsze 
w yroby. Dlatego radzim y 
rolnikom nie kupować 
byle czego przed oDejrze- 
n.em u nas (IKkdowa 4) J 

w nowej wielkiej bali

M A S Z Y N  B A M F O R D A .
WIALNIE o ry g in a ln e  CLAYTONA.

PAROWNIK!
„ N O W A  R E F O R M A ” -  „ G O S P O D A R Z "
najpraktyczniej urządzone, parują najszybciej i najdłużej trwają.

SORTOWNiKI DO ZIEKlNiA*' ÓW. PLÓCZKI.

Nowa żarówka eleklrycz. „W olan"
z metalowem włóknem

oszczędność prądu 7 5  c|„,
P itrw sza  lampa z włóknem wolframowem.

SKŁAD i SPRZEDAŻ
W  ROS\JSKIEM T  W .

&CHUCKERT & S-ka
Kijów, Puszfcińska W5 6. 4 ° 3 7

P U D E R

S e K .K S N D K .E B
o ptfhnym zapachu* 60 nieujcbocznAf.

“d o b r z e  p r z y fe x y c y c fc i/  Ćfo ftoarży 
*APEWWJ- CERZE HYCTENę 1 PIĘKNOŚĆ

Sfóem  Serm an drćc u s i a n ia  
fflGNOT BOUCHER, t t  rut'/iwnnp PARI5.

Magazyn Towarów Futrzanych

P .  M .  D O B R E C O W A
K ijó w , M i c h a łe w s i  a  lii* 7 .  T e k e fo n  25 - 54 .

Poeca w  wiel- ł n u i a r u  f u t r z a n a  gotowe męskie i damskie rzeCzj
1 wyborze K l lW d l  j[ l U l l b O l I w )  ki, i-ufki, czapki, kołnierze i dy  _ , -

wanie i wypraw.i futer dokonyw. się we własnej p ra co w n i. Speoyalny o ddział dla przyjm ottra-
nia obetalunków , o k ry ć  dam okich . lóa). i i « n  za o p a trzo n y  w  w ielki w y b ó r na jro a m n i- 
to zych  jedw a b n ych  to w a ró w  k ra jo w ych  i za g ra n ic zn y c h  f irm , eukno, p lu s z  i akwamit.
Co do wyboru i gatunku towarów —  prosimy się przekonać.

Ma dogodnych w a ru n k a ch .

jjtrżymano Ostat. Modele;
| P  f g r t t p o f ,  fiaaia, f i t e u i i

Ferstera, Ibacha, 
Tiurmera, Korona

-4 r  j f " Ł'SOT rasTfft

L Automatyczne 1 elektrycz.
AUGUST FCRSTEH pianina najnowszej konstruiccyi.

Wyujm-Zfiaiua O to n M n jn ii
No składzie fabrycznym 4593

S Z U S T E R  i fc “
Krsszczałyk Jft 50

Telefon  30*99.
Oddziały; Moskwa —  Odcsa —  Ryga — Orenbuig.

S p rze d a ż na ra ty .

«Zi3w:.

DASZYNY łjfe SZYC i A

SPRS-l AJĄSią .,
WYŁĄCZNIE W 3KLFe,'CU WŁACiYCh KCMPANji

KC
E 5 i 1 -3 ii R  i

Wystrzegać sic . . . . . . Skupy we wszystkich
NrtSL/' Ji.NiCiW. -L.-C.'0/ li .  Kik,B«!) KRÓLE:

;S
m m !  - •: •dS?*saBrrwtasaws

-.tr.tOTŁri *■ tr?

Fabryka W yrobów  Metalowych
DOM HANDLOWY

w KIJOWIE.

11 LUNA
Namowszej konstrukcyi 
Efektowny w ygląd.
Duża siła światła 
Mały rozchód nafty.
Na der łstw r ODsługa. 
D ługotrw ała sprawność. 

Cenniki gratis —  franco

P rz y b o ry  do p o d ró ży  i t. p. K uf.y , w ali­
zy, nesesery, fuU rały na broń i aparaiy futo 
greficzne . t p. Majta niej w  zakładzie HEM* 
RYK A HOTERA ( p. współpr. Nissena i W ilrtz 
i S wie w W ie d n u i K reszczatyk Nr 38 w  po- 
dwurzu. Przyjmuje reperacye i zamówienia 
Rebota elegancka i mocna. 29

A d r a c -  ^■'cszczatyk Nk 5 . Teief. 9 - 2 7  i 2 5 - 1 3  
H U lC o . Telegraficzny „Embu — K ijów11.

Chiński magazyn herbaty
i .  K O M A R O W A

i-'» f 
Kreszczatyk  M  48.

Sprzedaó  detaliczna po cenach hurtowych!

jterbata

4^88

Ldterańska ff° 12 m. 2.
o k a z y j m e

Sprzedaję maitsze
Stare, rzadkie, Starożyine i artystycz­
ne rzeczy. A  mianowiciej M EBLE 
mahoniowe z brzozy korelskiej, bron- 
zy, porcelanę, kryształy, obrazy, 
sztychy, akw arele, pastele, kandela 
bry, pająki, zegarki, kinkiety, dyw a­
ny, gobeliny, materye, galony, ko- 
ronid, hafty, w yszycia, makaty, fu­
tra, rzeźby, b-ustj', portrety, wazy, 
sta.ue, medaliony, flakony, instru­
menty muzyczne, złoto, srebro, bry 
lanty, szm aragdy, p e iły  i in. kam ie­
nie; miniatury tabakierki, kubki, pu- 
hary, dzbanki pudełka, tace, broń 
starożytną, rękopisy, ruskie „grame- 
ty*, ut mety, medale, platynę, wyko­
paliska, szyldkretow e w yiob y, em a­
lie, w yroby z perłow ej konchy, m ar­
muru, drzew a i kości słoniowej; 
przedmioty inkrusłowane, laik* por­
celanow e i fil żanki ruskich i zagra­
nicznych fabryk, starożytności cnrze 
ścijaóokie, słuckie polskie pas_, 
wschodnie antyki, m ałoraskie I wifel- 
koruskte w yroby, rękodzielnicze w y ­
roby, japońskie i Chińskie przed 
mioty. Kamee, gemmy, melchior, 
kubki, puhary, półmiski, kielichy, 
kokoszniki, bibiie, eau-fort’y, dyw a­
ny perskie, albumy, nesesery, meble 
w  stylu; m arąueteri buli, ja. ob, em­
pire, LLdwik X IV , X V , X V I, direc 
toire, barocco, rococo, gdańskim, z 
drzew a różanego, palisandrow ej c 
orzechowego, palm owego, czarnego 
cytrynow ego oraz z w szelkiego inne- 
gc drzew a : innego styiu, h aszyini- 
ki pancerze, hełm y, Ciraoge, em alia 
zbroje rycerskie i t d., i t. d , i t d 
K ije  w . ul, L u tM p a A sk a  d. 3ztylma- 
na Nr 12 m. 2 wprost ulicy Merya- 
gow skiej. 3299

Piegi, p ryszcze , w ągry  
m okre i nuche lisza je  
sw ędzenie, kronty i w szel 
kiego rodze ju  nieczysto­
ści skóry  leczy i usuw a
najradykalniej rozpowszechnione i u- 

zrtane przez pow agi lekarskie

M Y D Ł O  ks . K N A IP P A . I

HANDLOWA maaka

fT A Y / D Z iw r. f|Mmmm

4748

R osyjskie A kcyine T ow arzystw o l | S z « p in g <,> 
Fabryki chemiczne Moskwa, skrzynka poczt. ^59

Fabryka 1 preparat, chem lczn mvdel

F.aAk‘l ć f  A lb e r t a  Z e jd ia  Dorohoż. 6

U i  l i n  o - m l i

POLECA:

Mydlą tuatetPM bez wrpi łza-
wodnietwa, odznaCzrją Się delikat­

nym i przyjfc itivn. zapachem .

Mydło do bielizn; g .tunkr Sei
domieszek. 30^— 50  ̂ oszczędności w 
stosnnku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek
ny przy wygotow;,,w m iu. praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń e u . Szybko w ch o­

dzi do ogórnego użytku.

„MyiUo zielono" « ! £ ? « " ' .
n ic.n ych  a także jako śroaek ao tę­
pienia pasożytów  na drzew.*ch ow o­
cowych, dekoracyjnycn i krzew ach.

Farbka do bielizny „Gwiazdka"
łatw o rozpuszczająca aię w  wodzie, 
Co do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa.

płócien 
nyCb w oreczFarbka do bielizny

kath, me rozpuszcza ąC. się w wo 
dzie leoz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 4-4

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

59

Popowa, Gubkina, KuznieCowa, P erłow a, Bot- * l f * .  
kina, W ysockiego, Diemeutjewa i in. firm. Je- 

dytiy m agazyn w  Kijow ie, gdzie 
:est palona i m ielona za pomocą ma- V j ! . ą «  H oleftdK bH ikie lep- 
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J l d l l d O  SzyCh firm od 1 rb 
jącego. S u r o g a t y  w łasnego w yrobu. 20 kop.
A  1 1 4  h e rbatnik i, ka rm e lki, cu k ie rk i o w s o o i .
LZSK0I303 * “ • W yro b y  cukiernicze: G. Bormana, Sin I S-ki,
W M « n v  Krom skiego 1 in, lcp szyca  firm. X aw sze św ieże
Pp. kupującym  herbatę, kaw ę, w j^ oby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z w ielk iego w yboru w spaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rib af w  gotówce. Meble bam busow e i p araw any 

ą i t o w c  i na obstalunck. 3837

Forie|T rany i pianin i;

fabryki ;A iS T R 0EL” w Kijpwie
Sprzedaż po Cenach 375 do 500 ru b li i drożej, w ynajem  od fr ru b ii 
Reporooyo i s tro je n ie . 2 y l a ń a k a  AA 27. Telefon 185. 409

D I I I  U
czapki, mufki

Dam ekie sakl re b ety^ a zy d e ł- 
kowej, czapki, pończochy etc.

SPORTOWE KCSTYUMY
ciepłą Bieliznę 686

D D K  M M I
kalesony, kurtki i etc,

w  olbrzym im  w yborze w  Specyal- 
nym mag. czesko-rosyiskich fabryk 

w yrobów  pończoszniczych

G. W. Andrle
Kijów, W .-W asylkow ska Nr 10. 

Cuny stute*

WILNO.
Prenum eratę i o£łoszenia dc

„Dzlsnntka Kijowskiego11
przyjmuje

kslągar J Zawadzkiego

Gluhstatf
Chem icznie czyste b iyk iety  d rzew n ego  w ęgla  
Ani d ym a , t u .  11 paonu, enT aw ędu. Nic

godzin. Pięoiu brykietam i, po kopiejce za sztu- 
xę, można w  przeciągu trzech godzin zatrzym ać 
kipiącą wodę w  sam ow arze, zaw  eraiąCym 20-ia 
szklanek w ody. Ani dym u, ani zapachu, ant sw ą ­
du Dlateg > niepotrzebne są piece, ani kominki. 
Można naDyć wszędz*e P rzedstaw iciel dla kraju  

Połudn -Zacho d.£D. B A T ’. A leksandrow ska 35 m. 36, tel 3 1 9 5 * 396

M „gąz.^fab.ycz. Domu Handl. 1V. Litw ino w  i,S «k »  W . W asylcow ska. 26
i t l l U ITIi

p o le c a  \ it7 flk ie  p r a e d m i o t y  g o c p T d u r w ą e ,  I óm

£ | o i ! . , i  wanny, - m y - o l n i e ,  . f  j t o b ,  " H e ^ c ?
S a iu " ” "  S l  i e m a T  uu c e n .cb  nader d oatęp n tjh

P rzyjm . s>ę obstał, i reperacje_______________ -2^

„Grafik”Zakład Foto- 
cltemigraficzny

Kijów , S tfijow ska Nr 7. T elef. 25-15
dla illustraCyi.Szjh- 

A M U t  ko, dokładnie, jak  . ML ■ H rysunek lub fotogranuje am I8«P-*»b  ̂fi; ■i tanio N sjróż.
notodnit sce wydaw. na w y sta w ę  kijow ską w  1913

K a id ”  m oże n a b y ć  d ziałki ziem i
w 11 a jlenfuzej m itjseoir. m. Wilwa „ZiiMerByniec^
w a r u S d & j ^ ł r c o ^ o n B M a 5- 1, ^ ^ .  “ w y ją  *0X0 w ygod n e

ul. Giedym inowska 32 (róg Sosnowej) T e.efon  Nr 4

P rzedstaw icieli skłaH T.ws* R uberoid., Inż. NI. K L lG M A i K ijów , A le  
ksandr. 45 (w p i. Chateau) tel. 13 -2 4 . Fabr. izol. oddz. inż. I Guzik n

B u r k “
1 przeniesiony

Kreszciafyk

otwarty
z poprzedniego lokaiu do n ow tgo 

obszerniejszego

4>L
nie posiada w epólników  i nie .t w ie r a ło d d .ia łó w . 
1 ,  podszyw anie  eię pod naezą firm ę  w in n i będą 

po cią ł sięci do odpow iedzialności sądow ej.
Zam ówienia p rz y jm ij: się j*k poprzedn o. Oddzia y goto 
w ego obuw a uzupełnione t-rzoz wytnhy c e l-e js z v c h  za gra ­

nicznych firm. Zam iejscowym  wysyłam y pocz ą. o0(>l 
Magazyn p o z e s t a j e  w  porczum ieniu .  T ow . Udsurlowem Pra 
cow  Poł -^ach. Dr. Ż., Instytucyi Kredyt. 1 T elegrafu  Rząd.

N a w y r o b y  Q  m  D  O  ”  C9" y  S W 3 *1” 8 fa b rv k | j j U i U p u  s ą  z n |ŻOne.
Ceny etałe.

W polskim  m agazynie naczyń gospodarsk ich

S t. P o w ro ziń sk ie g o Kijów. K reszcza ­
tyk A l  4 5 .

L a m p y , p o r c e la n a , szkło, w y r o b y  b r o d o w e ,  nil lo t.e , p lŁ te n  w ane. Na-

czyni 1 niklowe, Stalowe emaliowana naczynia niepękające.
Kamienne, fajansow e i b jklane. Angifelskie łóżka, um ywalnie m agle 
wyżym aczki, m aszynki do m ięsa. żelazkat ta. p, maszynki do kaw y, sa­
m owary łyżki, noże, w idelce, scyzoryki ł nożyczki z na,lep. angiel. sta l.

O T R Z Y M A N O  P R Z E N O Ś N E  U D O S K O N A L O N E

P b  www m  ■ ■  dr ogrzaw an ia  i osuszan ia  
I  Ew w  Ew m iaszkań bez dymu i swędu.

Mhaszynki Am erykańskie do lodów- 
BRZYTWY ARGIĘLSKiE.

Kuchnie spirytusow e i naftowe i w ie le  innych 
*ospoaarstwa dom owego.

przedm iotów do 
34a

Magazyn Win i Delikatesów

: G B U ZY N SK fE G O
P r o r e ż n a  N Ę I O

Otrzym a­
no w  w iel­

kim w y Dor”  ̂  nlj^ozm"* spożywcze’  tow ary w  najlep. 1 W 1  
wyti a"\ne. Ceny nraiarkow ano, o czem  proszę przekonać się osobisue

Otwarty soecyaJny spożywczy oddział*
■  * *    i  n r  n u i  1 O r a f i :  n V  U

E.iaktor cdpGRisdiialny Regina Żm ijew ska D iukarnia Polska w K ijow ie, uli*a K reszczatyk INs 38. Wydawca A n ton i Z ie le ń sk t


